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We Lwowie, — Środa dnia 5. Lutego 1890. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6, popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
„miesięcznie złr. 1'50 kwartalnie złr. 450 


Na prowineji i w pitej monarchii Austro- 
h Węgierskie ej: 
wiesięcznie złr. 2— kwartalnie złr. 
Za granica kwartalnie zir. 7-50. 


Przedpłatę przyjmujemy tyl 

: ylko na cały miesiąc. 
a gam „Solea sonna Się końesyé nie w srodku, 
lecz s końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 
Za zmianę zd domaca się 20 gin. 


G= 


Czas odnowić 6 grasdzatą 


Szanownych KENT któ- 
rzy „Gazetę“ opłacają miesięcznie, pro- 
simy o wczesne nadesłanie należytości, 
gdyż wysełkę „Gazety* wstrzymamy 
z dniem, w którym prenumerata ustaje. 
CO a O e m niętnniaoan o 


ter amaaa earannan 
Lwów, dnia 4. lutego. 


Czeskie pisma na Morawie, stojące pod 
wpływem duchowieństwa, ogłaszają różne manife- 
stacje za ugodą czesko- aS 


Według pism bukareskich mnóstwo rodzin 
rumuńskich z tej części Besarabii, która przed 
ostatnią wojną turecko- rosyjską do Rumunii nale- 
żała, wynosi się to do Rumunii, to do Dobrnczy, nie 
mogąc znieść znecania się władz rosyjskich nad 
tani a Rumunami. Pisma rosyjskie żądają, 
aby dochody z klasztornych dóbr besarabskieh 
obracano na zakładanie szkół rosyjskich w rumuń- 
skich osadach na Besarabii. 


Dość dziwna pogłoska dochodzi z Petersbur- 
ga, że Rosja zamierza potworzyć konsulaty 
w Afryce południowej, od Kapstadu do Ka- 
merunu na zachodnich a do Zanzibaru na wscho- 
dnich wybrzeżach. 


Według Nat. Ztg, miał cesarz Wilhelm 
temi czasy krótką przemowę do kadetów w 
Grosslichterfelde, wstepujących obecnie do armii. 
Pomiedzy iunemi rzekł on: „Żyjemy w czasach, w 
których trzeba jak naj wyższych rzeczy wymagać 
piloka*dej jednostki w pałstwie." Upominał kade- 
tów do prostoty i umiarkowania, a także do cier- 
pliwości i powolności względem żołnierzy, gdyż 
doszły go rozmaite skargi na nieludzkie obchodze - 
nie się oficerów z podwładnymi. Obowiązkiem ofi 
cerów jest ochraniać monarchię nie tylko w ra- 
zie wojny, ale i w życiu codziennem wszelkiemi 
siłami. Wreszcie przestrzegał młodych adeptów 
kunsztu wojennego przed marnotrawstwem i zbyt- 
kiem. — Była to lekcja bardzo mądra a zwła- 
szcza areypotrzebna, gdyż wojskowość pruska, 
zwłaszcza w niższych stopniach oficerskich, prze- 
ściga butą wszelkie napuszone indyki, cywilnymi 
bez granic poniewiera i rujnuje swoje i swoich 
rodziców majątki. Tylko że ta lekcja, choć cesar- 
ska, na nie się nie przyda. Gangrena zanadto się 
już wpoiła w wojskowość pruską. 


W belgijskiej Izbie posłów toczyła się 
rozprawa nad wyższem kształceniem ko- 
biet. Na wniosek liberałów, poparty przez rząd 
(klerykałów) uchwalono dodatek do ustawy: „Bia- 
łogłowy mogą otrzymywać godności akademickie i 
korzystać z praw, tym gofnościom przysługują- 
cych, pod Wymienionemi w ustawie warunkami“. 
Mianowicie nie mogą białogłowy być adwokatami. 
Mogą słuchać wszelkich wykładów na wszechni- 


cach, Służyć w aptekach, i leczyć we wszelkich 
gałęziach sztuki lekarskiej. 


Trzeci międzynarodowy kongres 


robotniezy ma s 
stjanii (stolicy Norwegii). we wrześniu w Chri- 


Antireligijny fran 


ny, który spowodował ają system szkol- 


katol 
snych wszechnie, liceów o epika di 
dowych, nie bardzo świetne odniósł rezultat sko- 
ro Temps, organ półurzędo wy, pisze: $ 
„Rodziny nie dowierzaj 
Mówiono o usunięciu katachetów 7 liceów, = n 
by ten głupi środek przeprowadzono, tysiące 
uczniów przeszłyby z zakładów pańskwowych do 
kościelnych. W szkołach ludowych już jest nieco 
inaczej. rzecz pewna, że trudno a nawet niepo- 
dobna, etykę wykładać oderwauą od wszelkich za- 
sad religijnych. Nanczyciele nie potrafią. wykładać 
ją i pa fundamentach oprzeć bez Boga, dlatego ich 
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DOBA NA NIŻU. 


Napisał 
Abgar - Sołtan. 


1) 


WP. Leoncjuszowi Wybranowskiemu w dowód 


— głębokiego szacunku pracę tę US, 


-.W mgłach białych, gęstych, 


dnieprowych zrodzonych, z piany fal 


nieprzajrygną, srebrzyst: 
i e ajage tonął i przed l wzrokiem eks 


zazdrośnie skrywał sie ostrów Kary tamlyk. 


na odlestych, daa A horyzontu, hen tam 
rozścielajecych wię W naa dzikiemi polami 
Ch przeźroczach, nno- 


ł się, pływał 
| ee M pt "sos srebrny — jak klinga 
ju l migotliwy sierp mie- 


giąca na młodziku. 
iv 
DE go stolika wku sika 
Y zw 

RER ama 

kas A ù 
ostać Swego m} Na tej gładkiej ye avion 
P odociane ego ojca l, pera ni — 
rodaziciela 


Chwila to yła 
chwila, w której cia gr wielkiej, poważnej Lg 
ona i umiera znużo- 


a Życie nocy, Ma 
A si i myt a pwęgiemnicze i dzikie. cza- 
. jeszcz — nie zrodziło się 
J Umilkły głosy sta 
koń — ni owca 


licznych 
A sgh sam ani wół — 


SWYM nie 
przerwie 
pipe rłazy głowy na 
tad chwilowo — dla 
nocnej stróżliwej 
Ptasie rozhowory umilkły po 
em, na chwiję, krótki a eS 
6 grozyń jakiejś pełną, i à mi 
gia dkg powierzchnię głębin giy Ea 


ani 
cl 137) 
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służby 
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wywody i rady są zimne i skutkn nie odnoszą. Jak 
wiadomo, paryzka Rada miejska pragnęła naukę 
etyki, jako rozsiewaj: ncą zawsze jakieś ziarna re- 
ligijno, wyrugować ze szkół swoich — jestto bez 


dennie głupie, ale konsekwentne Ogółem okazuje 
się, że jestynym 30030bem ożywienia wychowania 
moralnego w szkole, jest pielęgnowanie religijne- 
go ducha u nauczycieli i dzieci, Wszelako dużo 
jeszcze czasu musi upłynąć, zanim nauczyciele 
nabędą tyle osobistej. od wszelkiego wyznania nie 
zależnej religii. aby nauce moralności nadali po- 
trzebną moe i powab. Nim do tego dojdzie, było- 
by roztrovnem i politycznem, wzmacniać naukę 
moralności w ten sposób, aby religię księża wy- 
kładali*, 


Goilnem uwagi jest, że wybodzonego Z Au- 
strji redaktora tryestetskiego Indipendente, UI- 
mana, przyjął Crispi i godzinę z nim rozmawiał. 
Rząd włoski zresztą, jak już wiemy, dał Ullma- 
nowi trafikę. 


Jak wiemy, przed kilkoma dniami specjalna 
komisja wyższych rumuńskich oficerów szta- 
bowych pod przewodnictwem króla uchwaliła, że 
należy przyspieszyć wykończenie systemu fortów 
Fokszany-Gałac, oraz fortów naokoło Bukaresztu. 
System fortów na linii Fokszany-Gałac przezna- 
czony jest do zamknięcia dalszego pochodu do 
Ww oloszczyzny wszelkiemu  najazdowi, któryby 
wszedł już do Multan. Fortyfikowanie tej linii jest 
wielce niemiłem dla Rosji, dlatego też za rządów ga- 
binetu Katardżiego wstrzymano roboty i starano 
się zupełnie zaniechać wszelkich obwarowań, niby 
to pod pozorem oszczędności. Teraźniejszy gabinet, 
a szczególnie minister Manu, nalega na pospiech, 
i wkrótce ma przedłożyć parlamentowi wniosek o 
uchwalenie nadzwyczajnego kredytu na cele for- 
tyfikacyjne, oraz na utworzenie osobnego 5. kor- 
pusu armii. 


Z Rady państwa. 


W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
l:by posłów zawiadomił prezydent Smolka, że 
dr. Mattusz (staroczech) złożył swój mandat 
do Rady państwa, ponieważ mianowany został 
jener. dyrektorem czeskiego Banku krajowego. — 
P. Wrabetz i towarzysze wnieśli interpelację 
w której nalegają na przeniesienie koszar wie- 
deńskich za miasto. — P. Proskowetz zapy- 
tywał o przyczyne zwlekania z ustawą, dotyczącą 
„Ropatrzenia wdów i sierót po wojskowych. — 
P Vergani uzasadniał następnie swój wniosek 

o przedłożenie ustawy, według której niepodnie- 
sione wygrane przypadaćhy miały fo upływie 
30 dopiero lat na rzecz funduszu emerytalnego 
dla urzędników. Mowca wskazał na zdumiewają- 
cą okoliczność , Że do r. 1886 było takich nie- 
podniesionych wygranych w kwocie 281/, mil 
złr.! Po krótkiej dyskusji przekazano ten wnio- 
sek komisji z 24 członków do rozpatrzenia. 


Nad petycją niejakiego Kresnika, który za- 
sądzony niesłusznie za zbrodnię oszczerstwa, karę 
wymierzoną odbył i obeenie żąda odszkodowania, 
wywiązała się dłuższa rozprawa. Wreszcie zale- 
cita Izba tę petycję rządowi do możebnego uwzglę- 
dnienia. 

P. Eichhorn interpelował ministra skarbu 
4 powodu, że urząd cłowy w Abazaji nazywał 
w pismach urzędowych pewien zakład leczniczy, 
stojący pod protektoratem cesarza, z formalnem 
szyderstwem „Pfaffensanatorium". 


P Kaiser zwrócił sie do prezydenta Izby 
z żądaniem, ażeby teraz już, po zawarciu ugody 
Niemców z Czechami, stawały na dziennym po- 
rządku jakie przedłoż-nia ekonomiczne. Zwłaszcza 


nalegał interpelant o ustawę, dotyczącą podatku 
giełdowego. 


P. Pernerstorfer 
lania posiedzenia komisji dla spraw anarchisty- 
cznych, choćby jeno po to, aby zapytała rząd, jak 


długo jeszcze rząd zumierza k 
ustawami wyjątkowemi ? p OWĄCZĄNEĆ się 


..Proskowotz przedkłada wniosek zmia- 


domagał się zwoła- 


wa, zdradzając ikarowe pragnienia — z całej siły 
podrzuci się w powietrze, po to tylko, by z hała- 
suma opaść napowrót w rodzime fale, 


Człowiek tylko wyłaranje się z pod ogólnych 
praw przyrody, on tylko jeden nie szuka dziś spo- 
czyuku, on drwi z cieniów nocy. 


Cały ostrów Kartamlyk — nie pogrążony 
w uspieniu, nie utonął w pozornej Śmierci, rozcią- 
gającej swe panowanie ponad obydwoma brzegami 
ojca Dniepru. 

Tam na ostrowie wre życie, przyciszone 
wprawdzie. hamowane obozowym regulaminem, 
lecz nie zamarło ono, nie usnęło; szmery głuche, 
odgłosy stłumione unoszą się ponad szeroko rozla- 
ne fale poteżnej rzeki i aż gdzieś daleko, daleko 
— w stepach konają. 

Dziwaczna, różnoplemienna i różnojęzyczna 
ludność ostrów ten, pusty i „głuchy zazwyczaj, 
dziś zaległa. Pomiędzy łozami i wikliną nadbrze- 
żną gęste ognie płoną, w kotłach warzy się kasza 
jaglana, a w około ognisk zasiadły dzikie, ponure 
postacie. 

Zbiegi to różnych ościennych narodów — 
wyrzutki wszystkieb sąsiednich społeczeństw, Komu 
za ciasno było w ojczyżuie, kogo guiotły i ujarz- 
miały kajdany rozszerzającej się coraz bardziej 
w Europie cywilizacji — biegł tu, by w rozpasa- 
niu i bez hamulca dać folge nurtującym go na- 
miętnościom. 

Niezaspokojone pragnienia, żądze nienąsyco- 
ne, ambicje zawiedzione, duma w walce zgniecio- 
na i inne niższe jeszcze namiętności i zbrodnie 
miały tu doskonałych przedstawicieli, Szłachcie 
polski, infamją piętnowany, siedział tu obok boja- 
rzyna moskiewskiego, chroniącego się przed pote- 
żną dłonią groźnego cara; drapieżne wołoskie pa- 
piątko ocierało się o zbójcę siedmiogrodzkiego ; a 
pomiędzy nimi przechadzał się, ze Spuszczonym, 


zimna ponurym wzrokiem, zwisłym wąsem, oliwkowo- 


a a E 
kryształowych Światów mieszkanka, ryba dniepro- 


ny ustawy o zarazia bydlęcej, mianowicie, aby 
zaprowadzono obowiązkowe szczepienie bydła. 
Następne posiedzenie w piątek. 


% * 


Jak słychać, prezesowie klubów radzili wezo- 
raj nad programem prac parlamentu; sesja ma być 
zamknięta przed Wielkanocą. Ustawa kurna nie 
przyjłzie już w tej sesji na porządek dzienny. 
Również usunięto z porządku dziennego projekt 
regulacji przemysłu budowlanego. 


P. Zeithammer obejź uje przewodnictwo 
komisji budżetowej, które p Hausuer złożył 
ż powodu swej sła ości. 


Nowy kodeks karny. 


Iv. 


Rozdział o zbrodniach i występkach „prze- 
ciw bezpieczeństwu życia”, stanowił niepospolicie 
trudne dla pana sprawozdawcy zadanie. Pod wzglę- 
lem definicji morderstwa obowiązujący dotych- 
czas kodeks austrjacki jest wyjątkiem, sterczy 
anachronizmem w ustawodawstwie en ropejskiem. 
Wedle niego jak w r. 1787 (kodeks józefiński), 
tak i dziś jeszcze morderstwem jest wszelkie 
rozmyślne zabójstwo z wyjątkiem jedynie dzie- 
ciobójstwa. Właściwie przeto między „morder- 
stwem* a „zabójstwem* żadnej nie ma różnicy ; 
a co „zabójstwem zowie, jest tylko pewnym ro- 
dzajem tej zbrodni, jest pojęciem kryminologi- 
cznem, nieco sztucznie stworzonem także już w 
dawnych czasach, bo w r. 1508, za pomocą prze- 
starzałej teorji o jakimś dołus imdtrectus. Ta wy- 
jąkowość, to poprostu odosobnienie Austrji od 
świata cywilizowanego pod względem pojmowania 
najcięższej zbrodni, pociąga za sobą wielką nie- 
dogodność w stosunkach państwa na zewnątrz, 
jako też niemałą anomalię w sądownictwie we- 
wnątrz. Niedogodność na zewnątrz objawia się 
w trudności przeprowadzenia pertraktacyj AAC 
granicą o wydanie mordercy luh zabójcy: , ano- 
malia wewnątrz na tem polega, że z jednej stro- 
ny zbyt wiełka liczba wyroków śmierci pociąga 
za sobą zbyt wiele wypadków ułaskawienia, przez 
co wykonanie ustawy staje się wyjątkiem, za- 
miast być regułą ; z drugiej strony Sędziowie 
przysięgli, mając żvdpo wiedziłć tylko na pytanie 
o morderstwie, a nie mając wyboru między mor- 
Jerstwem a zabójstwem, wydają werdykt prze- 
czący morderstwu, a nie mo ący stwierdzić za- 
Lójstwa, przez co zbrodsiarz *wyeBodzi bezkarnie. 

W tym tedy punkcie austrjacki kodeks kar- 
ny wymaga bardzo gruntownej reformy. Projekt 
Glasera z r. 1874 odstąpił tu od pierwowzoru 
swego, od niemieckiego kodeksu karnego, i defi- 
niował morderstwo poprostu jako rozmyśłne za 
bójstwo (z karą kaźni dożywotniej lub śmierci), 
a tę samę zbrodnię z dodatkiem tej okoliczności 
łagodzącej, że zamiar i wykonanie miały miejsce 
„w jednem i tem samem silnem wzburzeniu umy- 
słu“, definiował jako zabójstwo (z karą kaźni od 
trzech do piętnastu lat lub więzienia nie niżej 
trzech lat). Taka definicja, szczególnie, też tak 
niejasno określone odróżnienie zabójstwa od mor- 
darstwa, oczywiście nikogo zadowolić nie mogło. 
Komisja ówczesna przyjęła definicję na wzór 
uiemiecki: „morderstwo* jest to zabójstwo doko- 
nane Z rozwagą, „zabójstwo“ jest ten sam czyn 
dokonany bez rozwagi (Ueberlegung). Teraźniej- 
szy projekt rządowy odrzuca tę definieję, ale i 
od definicji projektu z r. 1874 bardzo się oddala. 
Definiuje bowiem tylko zbrodnię zabójstwa, którą 
wedle niego jest „rozmyślne (vorsdtslich) zabicie 
człowieka, jeżeli zamiar powzięty i wykonany 
został w jedaem i tem samem silnem wzburze- 
niu umysłu* (z karą kaźni od trzech do piętna- 
stu lat lub więzienia nie niżej lat trzech); pe- 
czem wylicza kilka wypadków zabójstwa popeł- 
nionago w pewnych określonych warunkach (sto- 
sownie do nich kara niższa lub wyższa od po- 
wyższej miary najmniejszej); a nakoniec powiada: 
każde rozmyślne zabójstwo, które się nie zmieści 


w powyższe paragrafy, jest morderstwem (z karą 
śmierci). 


fśniadej twarzy, murża, wyznawca proroka, który | całą uwagę słuchających pochłaniał, tylko od cza- | tania pisarza, dopiero po dłuższej chwili, wynu twarzy, murża. wyznawca 

` a proroka, który 
krył 48 cały pac Sat hańskim nowrozem. 
pozbawiony motłoch, i rozpływa ata nat z, 
rzu tubylczej. ruskiej ludności. Kmieć Gagi wolny, 
dziś uciskany i do cieżkiej rołnej pracy niewolo- 
ny. w poddaństwo wpisywany, uchodził tłumnie 
nad dnieprowe ostrowy, kupił sie pod bnńczuki 
wałażków, by żyć życiem ni ptaków mor- 
skich; by bujać po dalekich wybrzeżach, plaro- 
wać w lekkich czajkach bogate nadmorskie mia- 
sta azjatyckie, z meczetów i dżamii odległych dro- 
gocenay łup przywozić; lub na stepowym bachma - 
cie, okrywszy się burką, ze szpisą i szablą w dło- 
ni, najeżdżać sąsiednie potężnego carą dzierżawy i 
obdzierać ze świętych ikonów złote blachy, kamie- 
nie drogocenne, perły i djamenty. 

Im było wszystko jedno: czy popa siwobro- 
dego, uwiązauego do końskich ogonów wlec po 
majdanie? czy wylękłego w ekstazie żyjącego 
derwisza na wysokim maszcie zawiesić ? Byle łup, 
byle swawola i zapomnienie, w upojeniu dnia 
wczorajszego, zagłuszenie myśli o dniu jutrzejszym, 
o dalszej przyszłości. 

Wyziewy gnijących odpadków rybich mię- 
szały się z ostrą wonią wydzielającą się z rozpie- 
tych skór zwierzęcych i kwaśnym zapachem. uno- 
szącym się ponad olbrzymiem: stągwiami pełnemi 
fermentującego piwa. Wszelkie ptactwo drapieżne, 
zwabione tu wonią padliny, posnęło w zaroślach i tyl 
ko czasem krwiożerczy 8ęp, spłoszony odgłosem nic- 
dalekich kroków człowieka, budził się ze snu i roz- 
postarłszy potężne skrzydła, 2 przerażliwym krzy- 
kiem, odlatywał w bardziej odległy, cichy gąszcz. 
spokojnego noclegu szukając. 

Ludzie nie szli za jego przykładem. 

Znać ważne jakieś wypadki... jakieś wieści 
wielkiego znaczenia pełue — spokój im mąciły, sen 
od powiek oddalały. 

Kozactwo kupiło się koło ognisk; a w gro- 
madach tych, tu i owdzie, jeden głos zabierał i 


Morderstwo przeto mie jest tu pozytywnie 
zdefiniowane, chociaż z określenia „zabójstwa* 
w ogóle i niektórych specjalnych wypadków jego 
pozytywna definicja pośrednio wypływa. Ponie- 
waż bowiem mniejsza zbrodnia „zabójstwa“ wszę- 
dzie tak jest określona, iż oczywisty jest waru- 
nek osłabionej siły woli do oparcia się pokusie 
zabójstwa, przeto per argumentum a contrarin 
wypływa dość jasno, że warunkiem „morderstwa* 
jest niczem uie osłabiona siła woli. 

Komisja jednak (teraźn ejsza) nie zgodziła 
się na „negatywne określenie pojęcia morder- 
stwa”, a w stworzeniu pozytywnego trudność za- 
chodziła nietylko ta, która wypływa z samej ma- 
terji, lecz i ta. która szła od „strony rządu. Nie 
możemy naturalnie zapuszczać się ani w rozbie- 
ranie, ani nawet w streszczanie obszernego, bar- 
dzo ciekawego, subtelnego, prawniczo-psychologi- 
cznego wywodu p. hr. Pinińskiego, tylko rezułtat 
zaznaczamy ; a tym jest odwrócenie projektu rzą- 
dowego na wspak, t. j. bezpośrednio pozytywne 
zdefiniowanie morderstwa, a pośrednie (a contrario) 
określenie zabójstwa. Wypadła zaś definicja ta 
w duchu uchwały komisji Mwóujejszeży choć w for- 
mie nieco odmiennej. 

Dwa główue paragrafy rozdziału o zbro- 
dniach i występkach przeciw życiu brzmią tedy 
Jak nastepuje: 

„Kto przeciw człowiekowi w zamiarze za- 
bicia go z rozwagą (mit Ueberlegung) tak 
działa, że z tego Śmierć jego wynika popełnia 
morderstwo. — Kara na morderstwo jest śmierć. 
Pomocnik kaźnią nie niżej lat trzech karany 
bedzie“. 

„Kto przeciw człowiekowi w zamiarze zabi- 
cia go, ale bez rozwagi tak działa. że z tego 
śmierć jego wynika popełnia zabójstwo. — Kara 
na zabójstwo jest każi: od trzech do piętnastu 
lat, lub” więzienie nie niżej trzech lat“. 

Poczem idą postanowienia o pewnych wy- 
padkach modyfikujących kare na zabójstwo, dalej 
o podmowie do 7amordowania lub zabójstwa, de 
procuratione abortus,-o porzuceniu osoby, nie mo- 
gącej radzić o sobie, nakoniec o sprowadzeniu 
czyjejś śmierci przez opieszałość. 


Z rozdziału o obrażeniu ciała zasługuje 
na uwągę to, Że zabójstwo w rozumieniu obowią- 
zującego dotychczas kodeksu karnego, tj. nśmier- 
cenie nie z opieszałości wynikłe, ale i nie z za- 
Miaru zabójczego, pomieszczone teraz w tym tu 
rozdziale, traci charakter zabójstwa; mimo to 
kara za „Śmiertelne obrażenie ciała* może dojść 
dziesięciu lat kaźni, a nawet i pietnastu, jeżeli 
sprawca miał zamiar sprowadzić na ofiarę swą 
trwało kalectwo lnb chorobę umysłową. W tymże 
rozdziale pomieszczone jest także trucicielstwo. 
zmierzające do podkopania zdrowia, na które na- 
łożona jest kara kaźni aż do lat dziesieciu, stó- 
sownie do skutku czynu, a w razie śmierci nawet 
kaźni dwudziestoletniej, co najmniej zaś pięciole- 
tniej. W każdym wypadku obrażenia ciała, może 
obrakonz żądać nawiązki, która wedle projektu 
rządowego mogła dochodzić 3000 zł. Komisja pod- 
wyższyła ilość. maksymalną do 5000 zł. ze wzglę- 
du na to, Że nawiązka ma być wynagrodzeniem 
nietylko za sprawione cierpienie lecz za pozba- 
wienie możności zarobku. Przysądzenie nawiązki 
nie wyklucza dochodzenia pretensji o wieksze wy- 
nagrodzenie na drodze procesu cywilnego. 


Rozdział o przewinieniach przeciw wol- 
ności osobistej zawiera: porwanie osoby dla 
pozostawienia jej w bezporadności, dla oddania 
w niawole lub w zagraniczną służbę wojenną lub 
żeglarską. dla utrzymania w nieprawnej zawisło- 
ści na miejscu, gdzie nie sięga opieka państwa 
(kara każni od trzech do piętnastu lat lab wię- 
zienia nie niżej trzech lat); uprowadzenie osoby 
małoletniej lub chorej na umyśle z pod władzy 
rodzicielskiej lub opieki prawowitej (kara wiezie- 
nia; a jeśli w celach zysku lub w celach niemo- 
ralnych, kara może dojść dzesieciu lat kaźni); 
uprowadzenie kobiety wbrew jej woli w celu lu- 
bieżnym (kara więzienia nie niżej roku lub kaźni 
aż do lat dziesięciu; jeśli zaś w celu nakłonienia 
do małżeństwa, uwodziciel może być ścigany tyl- 
ko na wniosek strony prywatnej, a karą może być 
tylko więzienie); uprowadzenie kobiety niezamę- 
o w Ai nie piepełnoletniej. ala po skończonym czterna- 


całą uwagę słuchających pochłaniał, tylko od cza- 
su do czasu głośna klątwa lub złorzeczenie przery- 
wały słowa mowcy. 

Największy tłam zgromadził się około ogniska, 


gdzie przemawiał Iwau Bohusłowiec, pisarz siczowy; 
jemu to mołojcy najwiecej wierzyli. on bowiem 
różnego pisma był świadomy, on to z samym po- 


teżnym Stefanem, królem polskim rozmawiał i to- 
w arzystw u od niego hramotę i regulaminy przy- 
wiózł. 

Postać jego drobna, ale przez to, że stojąc 
na beczce nad tłumem górował, malowała sie wy- 
raźnie, w blasku płomieni potężnego ognisk. Ni- 
skiego był wzrostu, suchi i szezupły, w krótką 
skórzanną kurtę — kaptan pochodny przyodziany; 
szerokie płócienne hajdawery i jałowicze buty bu- 
dopełniały strojn; głowa, stosunkowo do korpiisu, 
duża, cała ogolona i tylko na samym wierzchu 
długim, siwiejącym już osełedcem ozdobiona, zwra” 
cała się na wszystkie strony; twarz zapałem ora- 
torskim ożywiona płonęła; a duże, wyrazisty sza- 
ra oczy iskry na słuchaczy sypały; wysoką bara- 
nią czapkę trzymał w prawej ręce, 
na wszystkie strony, 

— Panow: bratia a towaryszi! — wołał 
potężnym głosem — ją e Kijewa wertajuś; wi- 
działem tam naszego Szacha, jak z niegoloną gło- 
pomiędzy czerncami, 


machając nią 


wą. w rasie popowskiej, 
Bogu się modli i kadzielnicą trzęsie... Ot dobyw 
sia sławy mołojeckoji... hetmańskojś! Tak widać 
sądzonem mu było, niechże się teraz modli, niech 
pokłony bije na grobie- naszego sławnego Dymitra. 
Nie jemu było wodzić nasze pułki, nasze sotnie... 

Zamilkł na chwilę, okiem po tłumie poto- 
czył. jakby wrażenia ską swoich szukał, lecz po 

„nowu mówić począ: 

wa = cóż wy Aj dobrego robicie?.. Do het- 
mana nowego jeszcze nie chodziłem dowiedzieć 
W drodze 


się wpierw mnszę: co bu się dzieje ?... 
złe wieści mie dochodziły. 
Głuche milczenie było odpowiedzią na zapy- 
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stym roku życia, Z własną jej wolą w celach lu- 
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bieżnych lub małżeńskich (kara wiezienia, tylko “i 


na wniosek prywatny); pozbawienie człowieka wol- 
ności osobistej uwięzieniem lub podobnym sposo- 
bem (kara w miare okoliczności, czasu i skotków 
od grzywien do 500 zł. aż do pietnastoletniej ka- 
żni); przymus gwałtem lub groźbą do uczynienia, 
zaniechania lub Ścier pienia czegoś (kara więzienia 
aż do roku lub grzywien aż do 3000 zł.); nako- 
niec zatrważającą pogróżką (kara więzienia aż do 
sześcin miesięcy lub grzywien aż do 1000 zł.) 

Rozdział o rabunkn zawiera także wymu- 
szenie. Rabunek jest zdefiniowany jako nieprawne 
zabranie cudzej rzeczy ruchomej w celu przywła- 
szczenia jej sobie przy pomocy gwałtu przeciw 
osobie lub zagrożenia zdrowiu lub życia jej. Kara 
najniższa jest sześć miesięcy więzienia, a w miarę 
okoliczności i skutku gwałtu, może dojść do kaźni 
dwudziestolótntej' Wymnuszenie jest to samo co 
przymus, tylko że celem wymuszenia jest zysk 
nieprawowity. Kara nań jest, najniższa nie niżej 
miesiąca więzienia, najwyższa jak” za rabunek. 
Nadto jeszcze wymuszenie wa być, po ane grzy- 
wnami aż do 5000 zł. 


Znamieniem kra dzie ży ti; pbowiazu- 
jącego dotychczas kodeksu kagnęego jeść, cheć nie- 
prawego zysku; wedle zaś projgkti, „Jogego kode- 
ksu jest niem przywłaszezęnie, z względu na 
pobudke. Projekt idzie tu za przyktąder "kodeksu 
niemieckiego. Ta zmiaua definicji nie będzie pe- 
wnie bez skutków praktycznych, które przewidu- 
jąc, żądano w komisji, aby zachować definicję te- 
rażniejszą bez wszelkiej zmiany. albo do znamie- 
nia przywłaszezenia dodać znamię checi nieprawe- 
go zysku. Wiekszość atoli uznała Że logicznie i 
praktycznie właściwszą jest definicja wedle saine- 
go przywłaszczenia, bo kara za kradzież ma na 
celu w pierwszym rzędzie ochronę własności, a nie 
jedynie zapobieganie chęci zysku nieprawego. Ko- 
misja jednak nie tai, że nieraz trudno rozpoznać, 
czy rzecz eudza jest zabrana w zamiarze przywła- 
szczenia, czy nie; przyznaje także, iż przy nowej 
definieji kradzieży nie wszystkie wypadki zabra- 
nia cudzej rzeczy w chęci zysku podpadną pod 
pojęcie kradzieży. Niektóre z nich podpadną je- 
dnak pod.inue w kodeksie wymieaione specjalne 
przestępstwa przeciw własności. 

Pod innym natomiast wzgledem oddaliła się 
komisja bardzo znacznie od projektu rządowego. 
Ten stanowił, .że niektóre kradzieże samą kwalifi- 
kacja swą stają się zbrodniami. ciężką karą za- 
grożonemi, choćby wartość rzeczy skradzionej była 
minimalna, byle nie przechodziła 50 zł., ponad 
która wszystkie kradzieże kładł w rzędzie zbro- 
dni. Komisja znacznie zrednkowała wypadki kra- 
dzieży, kwalifikujących się jako zbrodnie; miano- 
wicie aby nie obarczać zbytecznie trybunałów 
pierwszej instancji, ustanowiła tylko pięć specjal- 
nych rodzajów kradzieży. które bez względu na 
wartość rzeczy, mają być uważane jako zbrodnie; 
co do czterech innych zaś, do kwalifikacji samej 
przez się, dodała jeszcze warunek wartości ponad 
25 zł; nakoniec granice wartości, ponad którą 
każda kradzież bez względu na kwalifikację staje 
się zbrodnią. wysunęła z 50 na 100 zł. 

Kradzież pospolita ma być karana więzie- 
niem aż do sześciu miesięcy ; kradzież kwalifiku- 
jąca się jako ciężka, więzieniem lub kaźnią aż do 
lat pięciu, a w razie pewnych okoliczności obcią- 
żających, lnb jeśli wartość rzeczy skradzionej prze- 
chodzi 1000 zł., kaźnią aż do lat dziesięcin. 

Na równi z kradzieżą kładzie projekt prze- 
winienie zwane Unterschlagung tj. przywłaszcze- 
nie sobie rzeczy, znajdującej się w przechowaniu 
u przywłaszczyciela. Nazwę niemiecką iłóma- 
czymy przez przywłaszczenie, gdyż ina- 
czej nie mielibyśmy nazwy polskiej na iune 
przewinienie, położone w jednym z następnych 
rozdziałów kodeksu na równi z oszustwem tj. na 
Untreue, której nie można tłumaczyć inaczej, jak 
przez sprzenie wierzenie. 

„Równie wisieć może snadnie ten, kto cho- 
wa, jak kto kradnie — mówi przys słowie nasze, 
a prawd: „iwość jego stwierdzona jest projektem 
nowego austrjackiego kodeksu karnego, który tuż 
po rozdziale 0 kradzieży kładzie pomoce po 
czynie /Begfinstigungji ukrywanie (Heh- 
lereij i nakłada na oba przewinienia kary ró- 


tania pisarza, dopiero po dłuższej chwili, wynu- 
rzyła się z tłumu potężna postać pułkownika Kar- 
pa, Perebinosa, który stojąc na ziemi dosięgał gło- 
wą do paśa pisarzowi. Zbliżając się do Bohusławea 
zdjął czanke z głowy I stanąwszy w świetłe ogni- 
ska, odsłónił olbrzymią, czerwoną, trunkiem jeszcze 
bardziej zaognioną twarz. czapką oddał nkłon zgro- 
madzonemu tłumowi i pe nad nim stojącemu pi- 
sarzowi, i po chwili milczenia w te słowa przy- 
mówił: 

- Sława tobie i cześć Iwanie, pisarzu nasz 
saponi Przyjmij pokłon wojska i towarzystwa 
wszystkiego. przyjmij pokłon 1 dziękowanie, za to 
Żeś nareszcie do nas powróe ił. A czas już był po 
temu, bo u nas źle się dzieje i twojej głowy nam 
trzeba — tu zwrócił się do tłumu z pytaniem: 
Czyż mie prawde mówię? 

— Szczyra prawda! szczyra prawda! batku 
atamune — brzmiała jednogłośna odpowiedź. 

— Cóż tu u was złego się dzieje dzieci a 
bratozyki? — pytał dalej pisarz, schmurzywszy 
czoło — mówcie mi o tem. 

— Co złego się dzieje? — mruczał Perebi- 
nos — C0?... zdrada jakowaś knuje się...! Słuchaj 
cierpliwie, to ci opowiem. Byłeś jeszcze przy woj- 
sku, gdy po odesłaniu Szacha do Ławry, przy- 
TADE do nas na Tomakowski ostrów, przez posły 
wezwany Semko Zborowski, byłeś tam gdyśmy go 
hetmanem naszym obs ołali, buławę oddali i słu- 
chać wiernie przyrzekli. 

— Byłem! byłem! — szepnął cichym gło- 
sem pisarz — i dobrześmy zrobili, bo to wraży 
mołojec jest... O! ja go przy robocie widziałem, 
dawniej, dawniej — cztery lata temu, kiedy z na- 
mi na morze chodził. A później znowum go wi- 
dział, gdym do króla Stefana pod Wielkie Łuki z 
poselstwem naszym chodził... O! jam go widział, 
jak rod chorągwią kniazia Janusza ze Zbaraża 
około Toropca z wojewoda moskiewskim Chyłko- 
wem w taniec szedł. Wraży to syn, a nam het- 
man najlepszy. (C. d, n.) 
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wnie surowe jak na kradzież, tu i owdzie może 
nawet surowsze. Pomoce po czynie jednak odnosi 
się nie do samej kradzieży, lecz do wszystkich 
zbrodni i występków, a ma na celu dopomódz 
sprawey do bezkarności albo do zabezpieczenia 
zysków z czynu popełnionego; ukrywanie zaś 
odnosi się tylko do kradzieży, przywłaszczenia, 
rabunku i rozbójniczego wymuszenia a polega 
na przejmowaniu nieprawego nabytku w różnych 
celach. 

Oszustwo zdefiniowane jest jako po- 
krzywdzenie kogoś na majątku w zamiarze wła- 
snego nieprawego zysku majątkowego, lub i na 
korzyść osoby trzeciej, za pomocą podstępnego 
wprowadzenia ofiary swej w błąd lab utrzyma- 
nia jej w błędzie. W projekcie Glasera z r. 1874 
znajdował się w rozdziale tym paragraf przeciw 
podstępnemn wyłndzaniu kredytu w okoliczno- 
ściach, pozwalających przypuszczać, że nie bę- 
dzie można zaspokoić wierzyciela. Komisja ów- 
czesna, ta sama komisja, która na str. 74 spra- 
wozdania swego powiada, że nie uchodzi san- 
kcjoRować ustawą nierzetelności pospolitej, choć 
wypływającej tylko z lekkomyślności moralnej 
— ta sama, mówimy, komisja na str. 75 jest już 
innego zdania i odrzuca paragraf rzeczony jedy 
nie dlatego, że „nie powiodło się ustylizować go 
tak, żeby niewłaściwa interpretacja nie pocią-nę- 
ła za sobą niemiłych skutków*. Rząd jednak 
przywiązywał do paragrafa tego wielką wagę i 
pomieścił go na nowo równie w proiekcie Z r. 
1881, jak i w projekcie teraźniejszym. Teraźniej 
szą komisja odrzuciła go znowu, lecz z innem 
umotywowaniem mówiąc, iż nie chciała sprawiać 
wyłomn w regule, wedle której niezaspokojenie 
wierzyciela dopiero po stwierdzonem bankruetwie 
może pociągać za sobą skutki z prawa karnego. 

Oszustwo staje się cieżkiem przewinieniem, 
jeżeli szkoda przenosi 100 zł.. lub jeśli w handlu 
dokonane jest przy pomocy fałszywej miary lub 
wagi, lub sfałszowaniem wagi albo prawdziwości 
towarów złotniczych, tudzież, jeżeli oszust udawał 
urzędnika (kara więzienia); jedyny, jeszcze cięż- 
szy wypadek przewiduje projekt w tem, że ktoś 
dla zysku nieprawego spaliłby rzecz asekurowa- 
ną od ognia, lub zatopiłby okręt asokurowany 
(kara więzienia lub kaźni do lat dziesięciu); we 
wszystkich wypadkach oszustwo jest pospolite (ka- 
ra więzienia do sześciu miesięcy). Kary za oszu- 
stwo różnią się od kar za kradzież tem, że z wię- 
zieniem lnb kaźnią mogą być połączone grzywny 
aż do podwójnej wysokości szkody. 

Na równi z oszustwem położone jest sprze- 
niewierzenie, polegające na Świadomem po- 
święceniu cudzych praw majątkowych, powierzo- 
nych swojej pieczy, ze szkodą dla właściciela, bez 
względu, czy na obcą, czy na własną korzyść, tyl- 
ko, że w drngim razie kara jest cięższa. Oprócz 
więzienia lub kaźni i grzywien, winowajca mo- 
że być skazany na zapłacenie nawiązki aż do 
5000 zł. 

Następuje rozdział o fałszowaniu doku- 
mentów, którego to niezdefiniowanego przewinienia 
formy są rozmaite (tak np. używanie podrobionych 
lub oczyszczonych znaczków pocztowych także tu 
należy); dalej o karygodnem pokrzywdzenin 
wierzycieli (przez usunięcie rzeczy z pod 
egzekucji) i bankructwie (Bankereltt; wyraz 
Crida już nie używany); następnie: o karygo- 
dnem wyzyskiwaniu (Eigennuts = chci- 
wość), którego formy również są tak rozmaite, że 
w rozdziale tym mieści się i gra hazardowa, ale 
tylko z rzemiosła prowadzona, i kłusownietwo, nie- 
prawne łowienie ryb i raków i wyłudzanie poda- 
runków, tudzież wyzyskiwanie lekkomyślności lub 
braku doświadczenia osób małoletnich, otwieranie 
listów cudzych, wyjawianie tajemnie przez adwo- 
katów, notarjuszów, obrońców, lekarzy, akuszerki 
i aptekarzy, jakoteż przedruk płodów piśmienni- 
czych i artystycznych, itd. Szczególnie na wzmian- 
kę zasługuje tu paragraf, niezawarty w żadnym z 
dawniejszych projektów kodeksu karnego, teraz do- 
piero dodany przez rząd, zwracający się przeciw 
wyzyskiwaniu niższych warstw ludności sprzedażą 
towarów i losów łoteryjnych na raty. Komisja 
przyjęła paragraf, acz w formie złagodzonej. W ten 
sposób rząd uczynił zadość powtarzanemu od wie- 
ln lat wnioskowi posła Rosera. 

Rozdział o niebezpiecznych dla ogó- 
łu zbrodniach i występkach, obejmuje: podpalanie, 
niebezpieczny użytek z materyj wybuchowych, 
sprowadzenie powodzi, sprowadzeuie niebezpieczeń- 
stwa na pociągi kolejowe, uszkodzenie telegrafów 
niebezpieczne dla życia lub zdrowia zepsucie dróg 
lądowych lub wodnych, machin parowych i przy- 
rządów rozmaitych, tudzież w ogóle czyny niebez- 
pieczne dla życia i mienia. Kary są tu wszędzie 
surowe, stopniowane w miarę skutka czynu lub 
zaniedbania. Paragrafy o niebezpiecznym nżytku 
z materyj wybuchowych są przyjęte z wydanej 
w r. 1885 ustawy. To też projekt rządowy nie 
w nich nie zmieniał, zachowując mianowicie także 
karę Śmierci na wypadek, gdyby kto wskutek eks- 
płozji, rozmyślnie sprowadzonej. śmierć poniósł a 
złoczyńca mógł był skutek taki przewidzieć. Ko- 
misja jednak zamieniła tu karę Śmierci na kaźń 
dożywotnią. tak, że kara Śmierci zachowana jest 
w nowym kodeksie tylko za zdradę główna, przez 
działanie wprost przeciw osobie cesarza wymie- 
rzone, i ża morderstwo. 

Ostatni rozdział tego działu kodeksu zawiera 
zbrodnie i występki, popełnione w urzędzie, 
zaczyna się zaś od przekupstwa, które najsurowiej 
(co najmniej rok więzienia, najwiecej pięć lat ka- 
żni) karane jest na urzędnikach wyrokujących, jako 
też na sędziach polubownych i na sedziach przy- 
sięgłych. Jeszcze surowsze są kary za nadużycie 
władzy w pewnych wypadkach, mianowicie jeżeli 
urzędnik dopuścił się malwersacji dokumentów na 
swoją lnb czyjąś korzyść, lub komu innemu na 
szkodę, w którym to razie czeka go każń aż do 
dziesięcin lat i grzywny aż do 5.000 zł. Równa 
kara spotkać go może za sprzeniewierzenie pienie- 
dzy. Pomijając rozliczne inne przewinienia w urzę- 
dzie, wymieniamy tylko jeszcze naruszenia taje- 
mnicy urzędowej, polegające na udzieleniu komu 
innemu lub ogłoszeniu faktów, aktów lub dokumen- 
tów, poznanych przez urzędnika w swej służbie. 
Paragraf ten (z karą więzienia stanu aż do trzech 
miesięcy) figurował w projekcie rządowym jako 
naśladownictwo tak zwanego paragrafu Arnimowego 
w kodeksie niemieckim. Komisja jednak uznała 
sam paragraf Arnimowy za niesłuszny, ztąd też 
odrzuciła naśladownictwo 


Akcja ratunkowa 


zainicjowana przez galic. Towarzystwo 
gospodarskie. 


Członkowie wiecu zwołanego przez komitet 
centralny gal. Tow. goso. zebrali się dziś w sali 
posiedzeń Dyrekcji Tow. kred. ziemskiego, gdzie 
też o godzinie w pół do jedenastej przedpołudniem, 
zagaił obrady p. Gros, przedstawiając, co dotąd 
uczynił wspomniany komitet dla zapobieżenia i 
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ulżenia nędzy. Ostatnim krokiem tej akcji komi- 
tetu jest właśnie zwołanie dzisiejszego wiecu. 

Na wniosek hr. Stadniekiego, uproszono p. 
Grosa o przewodniczenie obradom. 

P. Bogdanowicz przemawiał za tem, aby po- 
myśleć nietylko o ulżenie włościanom, lecz także 
zagrożonym również nędzą dzierżawcom. 

P. Vivien radzi podzielić dyskusję na część 
informacyjną i wykonawczą, 

P. Uielecki sądzi, że myśl p. Bogdanowicza, 
jakkolwiek piekna, trudna byłaby do wykonania 
wobec skromnych środków, ja-ie ma się do roz- 
porządzenia. Mowca przychyla się dalej do wniosku 
p. Viviena nie sądzi jednak, aby potrzeba było 
dopier: dyskusji do poinformowania zgromadzenia 
o tem, ze klęska jest wielką, a Środki do jej 
uśmierzenia nieproporcjonalnie małe. 

P. Bogdanowicz obstaje przy swojem wniosku. 

P. Fedorowiez popiera go o tyle. że więksi 
posiadacze powinni upomnieć się u rządu o ulgi 
podatkowa. 

P. Cieński (Tadeusz) występuje przeciw te- 
mu, nie widzi bowiem sposobu uzyskania owych 
życzeń. Radzi więc, aby tylko pracować nad za- 
pobieżeniem wybuchu nędzy głodowej i idących za 
nią epidemij, 

P Rudnicki nazywa dotychczasowy tok obrad 
„pogadanką*, po której owoców się nie spodziewa. 
Zapomogi musiałyby być olbrzymie, aby odniosły 
skutek. Jedyna pomoc, jakiej się domagać należy, 
wyjść może od rządu w formie ulg podatkowych, 
zniżenia eeny soli itd. 

P. Vivien występuje przeciw pesymizmowi, 
jaki wieje z przemówienia p. Rudnickiego. Pomoc 
jest zdaniem mowey możliwą. Przypomina jeszcze 
raz swój wniosek o rozdzieleniu dyskusji. Dopiero 
po należytem obznajomieniu się z rozmiarami 
klęski, będzie meżna obmyśleć Środki. 

Rozmiary klęski są różne w różnych powia- 
tach, a nawet w różuych stronach każdego powia- 
tu, różnie też należałoby w różnych okolicach za- 
stosowywać pomoc. Przeciw zapomogom bezzwro- 
tnym mowca występuje, uważając je za środek 
demoralizujący. W każdym razie należy być ostro- 
Żnym i sumiennym w przeprowadzeniu akcji ra- 
tunkowej. Mowca mieszka w powiecie najbardziej 
może dotkniętym klęską (w Skałackim), a jednak 
i tam na 70.000 ludności, dziesięć tysięcy tylko 
wzięto w rachubę, jako rzeczywiście dotkniętych 
głodem. Resztujących 60.000 zdołają sobie osta- 
tecznie dać radę, Mowca sam w czarniejszych 
sobie barwach przedstawiał sprawę z początku, 
obecnie jednak przekonał się inaczej. 

Hr. Wł. Koziebrodzki, zastrzega się prze- 
ciwko zarzutowi p. Rudnickiego, iż dzisiejszy 
zjazd ma za cel „pogadankę* i skończy się na 
„pogadance*. Pomoce rządu nie celuje pospie- 
chem. Przyobiecanej soli dotąd w jarosławskim 
powiecie (kilka głosów: i w przemyskim) nie 
ma. Okazał się prąd przeciwko nznaniu klęski, 
prąd, który pewne sfery bardzo gorliwie popie- 
rały. Było to niesłusznie, Generalizować trudno, 
ale, nie godzi się znowu nieuznawać nędzy tam, 
gdzie ona istotnie wybncehła. Mowca wykazuje 
ubytek inwentarza i brak paszy w powiecie jaro- 
sławskim. Obawy o głód w jarosławskiem na 
szczęście nie ma, ale klęska tegoroczna na dłn 
gie lata pozostawi ślady. Dla przyszłości tedy 
koniecznem jest energicznie wziąć się do ratunku. 
Klęskę tegoroczną bez wahania uznać należy jako 
wyjątkową. To, co rząd i Wydział krajowy pro- 
jektują, jak budowanie dróg i t. p., w obecnej 
chwili, wygląda na żart chyba. Należy do rządu 
zapukać z żądaniami, ale poważnie i stanowezo. 
Mowea radzi wysłać deputację do namiestnika i 
do Wiednia. To wprawdzie nie da j-ść ani kro- 
wie, ani wołowi, ale przynajmniej zrobi się, co 
zrobić należy. Mowca piętnuje postępowanie rzą- 
du, naciskającego mimo takiej klęski na podat- 
kujących, jako wprost niepojęte. Wszyscy zga- 
dzają się na to, że najwaźniejszem jest, uzyska- 
nie opustu podatków. Nakoniec mowca formułuje 
wniosek domagający się wyboru komisji, która 
uzbrojona w należyty materjał dowodowy, przed- 
stawiłaby rozpaczliwy stan kraju p. namiestni- 
kowi, ministerstwom , Radzie państwa, a choćby 
nawet samemu cesarzowi. 

P. Rudnicki broni się przeciwko zarzutowi 
hr. Koziebrodzkiego, jakoby zamierzał ubliżyć zgro- 
madzeniu twierdząc, iż zgromadzenie to ma jedy- 
nie cechę „pogadanki*. 

P. Agopsowicz uważa za jedną z przyczyn 
tegorocznego nieurodzaju zniszczenie spowodowane 
myszaini. Należy więc dążyć do uzyskania ustawy 
o tępieniu myszy. Mowca skarzy się dalej na nie- 
jednolitość postepowania pp. inspektorów podatko- 
wych i na nacisk ze strony urzędów podat- 
kowych. 

Hr. Dzieduszycki Stanisław radzi, aby nie 
prosić, ale żądać, do czego mamy zupełne prawo. 
W sprawie tej, w której kraj przez sejm własny 
nie został zrozumianym, akcja ratunkowa jest ko 
nieczną. tem bardziej, że się spóźniła tak bardzo. 
Zaniedbanie nie tylko w tem się pokazuje. iż 
rząd trapi nas podatkami, lecz i w innych kie- 
runkach, jak np. w tem, iż rząd dotąd nie potra- 
fit sobie utworzyć dokładnego obrazu klęski. Mo- 
wca radzi zażądać od Koła polskiego, aby jeśli 
żądania kraju nie znajdą dobrych chęci u rządu, 
Koło przestalo także dla rządu dobre chęci oka- 
zywać. Łagodzenie kleski w wiekszych posiadło- 
ściach jest także bardzo potrzebnem. Co do spo30- 
bu udzielania zapomóg, oświadcza się mowca za 
formą pożyczki. Radzi dalej zakupno znacznych 
partyj kartofli w okolicach, gdzie one mocno obro- 
dziły i rozdzielenia ich pomiędzy ludność wygło- 
dzoną, a częściowo i dla bydła. Z prowineyj pod 
zaborem rosyjskim i z Rumunii możnaby tanio 
sprowadzić owies, kukurudzę itp., gdyby rząd dla 
tego specjalnie celu zrzekł się poboru ceł. W ten 
sam sposób możnaby nzupełnić brak koni wystę- 
pujący coraz jaskrawiej. 

P. Henzeł jako członek komitetu odczytuje 
dwa nadesłane pisma (z oddziału kossowskiego i 
sanockiego) podające opinję odnośnych oddziałów 
co do sposobu zapobieżenia klęsce. 

W dalszym ciągu mowca opowiada dzieje 
memorjału ułożonego przez dr Skałkowskiego na 
podstawie dat zebranych, memorjału, który prze- 
dłożony namiestnikowi spotkał sie z jego strony 
z zarzutem przesady. Radzi więc, aby ewentualna 
deputacja, na nowych oparła się datach i wnosi, 
aby za dwa tygodnie po dokładniejszem rozpatrze- 
niu się w sprawie, urządzić zjazd nowy przy spo- 
sobności walnego zgromadzenia Tow. goùp. 

„P. Cielecki eo do powiatu, w którym prze- 
wodniczy (buczacki) oświadcza, Że bieda i tam 
jest wielka, jakkolwiek głód nie doskwiera. W po- 
siadłości p. Cieleckiego, Porczowej, zbyli włościa- 
nie więcej, jak 1/, część ogólnej liczby koni. Wię- 
c-j dotknięty został pow. ezortkowski, zaleszczycki 
i husiatyński, jakkolwiek ten ostatni do najuro- 
dzajniejszych należy. Mowca sprzeciwia się dal- 
szemu zwlekanin. Akcja i bez tego ogromnie jest 
spóźniona. Powinno się do niej przystąpić natych- 
miast. Mowca stawia wniosek, aby uprosić komi 
tet do udania się we właściwej drodze do rządu 
z prośbą o wyjaśnienie sprawy opustu, jak bowiem 


dotąd sprawa stanęła, ów opust ograniczy się do 
zapisania podatków zaległych za r. 1889 na po- 
czet r. 1890. 

Najtrudniejszą zdaniem mowcy, rzeczą bedzie 
uzupełnienie inwentarza. Owóż czy nie udzieliłaby 
która z naszych instytucyj finansowych znacznej 
sumy później mającej się określić na zakupno ko- 
ni. W tym duchu formułuje też stosowny wnio- 
sek, zalecający porozumienie się komitetu Tow. go- 
spodarskiego z firmami bankowemi. 

P. Gniewosz Włodzimierz uznaje za rzecz 
bardziej zrozumiałą, jeśli przedstawiono z naszej 
strony klęską nawet choćby zbyt czarno, aniżeli 
to, że pewne sfery zapatrują się na nią zbyt różo- 
wo. Mowea zwraca się przeciw ministrowi finan- 
sów, Dnnajewskiemu z zarzutem, że nie chce zro- 
zumieć potrzeb kraju. Mowca radzi, aby domagać 
się dadatkowej pożyczki bezprocentowej. 

| W dalszym ciągu dyskusji zabiera głos p. 
Gizowski, przestrzegając, aby w akcji ratunkowej, 
nie zapomniano o większej własności, która upad- 
kiem swym, pociągnąć za sobą musi także dro- 
bną własność. 

P. Głowacki przemawiał w sprawie ulg, któ- 
rych się domagać należy od rządu. 

P. J. Pajgert przedstawił daty odnoszące 
się do rozmiarów uędzy w pow. kamioneekim, 
gdzie potrzeba 25.000 eentn. metr. słomy dla 
wyżywienia bydła i 16.000 zł. tytułem zapomogi 
dla najuboższej pozbawionej zarobku ludności — 
postawił imienigm oddziału złoczowskiego wnio- 
sek domagający, się zwołania ogólnego wiecu 
rolników ceyłego krajn, który to wiec zastano- 
wiłby się nad stanem rolnictwa u nas i nad sto- 
sunkiem kraju de rządu. 

P. Henzel stawia wniosek o zamknięcie dy- 
skusji i o przeprowadzenie wyboru do komisji. 

Pp. Rudnicki i Vivien sprzeciwiają się za- 
mknięciu dyskusji. 

Zamknięcie dysknsji uchwalono. 

P. Sala zdaje sprawę zZ rozmiarów klęski 
w oddziele brodzkim, gdzie potrzeba ogółem około 
110.000 zł. na zaspokojenie potrzeb rolniczej lu- 
dności powiatn tj. zakupno zboża na zasiew, na 
zapobieżenie wybuchowi głodu w pewnych gmi- 
nach i na wyżywienie inwentarza. 

P. Alfons Czajkowski wyjaśnia stanowisko 
naszej delegacji i zwraca nwagę na to, że nie 
łatwem będzie „żądać — nie prosić“. Mowea radzi 
także ścisłego określenia dezyderatów, które mają 
być przedstawione rządowi. Co do egzekucyj, 
mowca radzi, aby o egzekucjach dokonywanych 
w powiatach klęską dotkniętych zawiadamiano 
telegraficznie członków Koła pol. w Wiedniu. 

P. Nanowski przemawiał im, oddziału sano- 
ckiego, popierając wniosek p. kossowskiego, doma- 
gający się od rządu uzyskania opustu 8/, części 
podatków. 

P. Cieński (Leszek) wykazuje cyfrowo stan 
klęski w pow. horodeńskim i odradza rozdzielania 
pieniędzy pomiędzy włościan, Ten sposób pomocy 
zupełnie chybia celu. Chłop grosza nie umie sza- 
nować i w regule w kilku dniach zapomogę prze- 
pija. Zboże w naturze i odpisanie podatków, oto 
jedyne środki istotnej pomocy. : 

Dr. Pawlikowski przedstawił stan klęski w 
pow. przemyskim. 

Hr. Koziebrodzki wyjaśnia swój wniosek i 
powody, z których go wysnuł. Klęska jest wyjąt- 
kowa. Dotyka ona przyszłości. Akcję ratunkową 
osłabia generalizowanie klęski. Owóż oba te pun- 
kta powinno zebranie silnie zaznaczyć, a nadto 
dostarczyć wybrać się mającym komisjom dat ści- 
słych, a wyższych nad wszelką wątpliwość. Nie 
powinien zaś stanowić tn przeszkodę optymizm 
spriorystyczny, z jakiem zbierają starostwa daty 
odnoszace się do klęski. Wydział krajowy zbiera 
bardzo sumiennie, o materjał więc nie będzie 
trudno. 

Członek Wydziułu krajowego, T. Romano- 
wiez, przyrzeka udzielić wszystkich wyjaśnień, 
jakichby zgromadzenie zażądało. 

Wniosek p. Głowackiego o przerwanie roz- 
praw, został odrzucony. 

Dr. H. Wielowiejski im pow. Kossowskiego 
uskarza się, że rząd po macoszemu traktnje plan- 
tatorów tytoniowych, co również nie mało przy- 
czyniło się do nędzy na Pokuciu. gdzie dochód 
z tytoniu stanowi bardzo ważną rubrykę. Nastę- 
pnie mowca wyjaśnia wniosek oddz. Kossowskie- 
go, przedłożony pisemnie, i broni projektu bn- 
dowy dróg, jako najlepszego środka pomocy, a 
zarazem Środka podniesienia kultnry u nas. 

P. Vivien, który odezytał memorjał oddz. 
Tarnopolskiego przeznaczony do przedłożenia na- 
miestnikowi, proponuje postulata tego memo- 
rjału jako podstawę dla obrad komisji. 

P. Jaroszyński zwraca uwagę na to, iż daty 
będą zawsze niedokładne, bo niedokładnemi być 
muszą. Radzi także, aby żądać tylko tego, o czem 
wie się. iż jest możliwem do wykonania. Mowca 
nie uważa za potrzebne zwoływać ogólnego wiecu 
rolników, bo walne zgromadzenie Tow. gosp. jest 
już z uatury swej takiem zebraniem. | | 

Przemawiają dalej pp. Bogdanowicz i ks, 
Sapieha Leon, który przedstawia stan nędzy w Bor- 
szczowskiem 

P. Romanowicz wyjaśnił, że dotąd zaledwie 
połowa powiatów nadesłała sprawozdania, pomimo 
terminu wyznaczonego na d 81. z. m., a również 
i namiestnietwo czeka jeszcze na sprawozdania 
kilku starostów. Sprawozdań niepodobna zresztą 
przyjmować bez krytyki. P. namiestnik przyrzekł, 
że jeśli cyfra bedzie skromna, to on pojedzie do 
Wiednia i bronić jej tam będzie. Na posiedzeniu 
Wydziału krajowego wczoraj zapadła uchwała, że 
z sumy, którą obecnie otrzymano od rządu, zosta- 
nie pewna część wyeliminowaną i przezuaczoną dla 
dotknietych ciężko klęską dzierżaweów i właści- 
cieli większych posiadłości Co do kainitu, to rząd 
zdecydował się już kupić maszynę dla eksploatacji 
tej soli. W końcu mowca zapewnia, że Wydział 
krajowy jak najusilniej poprze całą akcję prze- 
strzega jednak zarazem. żeby się nie łudzić różo- 
wemi nadziejami i nie marzyć nawet o pomocy 
ze strony rządu większej nad milion zł, 

Hr. Koziebrodzki prosi p. Romanowicza, aby 
wpłynął na przyspieszenie pracy Wydziału kraj. 
w kierunku akcji ratunkowej. 

Wniosek hr. Koziebrodzkiego co do wyboru 
komisji, został jednogłośnie przyjęty. 

Na wniosek hr. Dsieduszyckiego St. przez 
aklamację wybrano do komisji pp. Koziebrodzkiego. 
Viviena. Leona Sapiehę, Cieńskiego Leszka, Salę 
Henryka, Pilata, Skałkowskiego. Brajera i Stadni- 
ckiego St. Komisja ta ma zająć się rozpatrzeniem 
wniosków dziś przedłożonych zgromadzeniu. 

O godzinie 31/, posiedzenie przerwano. Na- 
stępne odbędzie się jutro o 11. przed południem. 


Śtypondja. 


W r. b. wpłynęło do Wydziału krajowege około 
1500 podań uczniów i uczennie publicznych zakła- 
dów naukowych, ubiegających się o stypendja z 26 
fundacyj, na które rozpisane były konkursa, 


Fundacje te były następujące: 

Zakordonowa, Matczyńskiego, Potockiego, Za- 
wadzkiego, Głowińskiego, Artymowicza, Barczewskie- 
go, Broniewskiej, Roznańskiego,  Brześciańskiego, 
Czaykowskiego, Dulskiej, Jaroscha, TLaskowskich, 
Łmzowskiego, ks. Ostrogskiej, Paprockiego, Petryczy- 
na, Pitenia, Popkiewicza, Siemianowskich. Skibiń- 
skiego, Stawka, Jana Barylewicza, Towarnickiego, 
Żalchockiego i Żurakowskiego. 

Z powyższych fundacyj nie zostało nadane tylko 
1 stypendjum o rocznych 240 zł, z funduszu Brze 
ściańskiego, a to z braku kandydata, któryby posia- 
dał warunki wymagane aktem fundacyjnym. 

Wydział krajowy na piątkowej sesji przystąpił 
po nadania opróżnienych stypendjów przyczem uwzglę- 
dnionych zostało 133 petentów. Stypendja otrzymali: 

I. Na uniwersytecie we Lwowie: 

a) Wydział prawniczy: Franciszek Wolaniecki 
z IV. roku z fund. Barczewskiego 800 zł Wale- 
rjan Paszkowski z I. roku z fund. Boznańskiego 
150 zł, Zygmunt Swntoń z I. roku z fund. Papro- 
ckiego 150 zł. Leou Matecki TV roku z fund. Sie- 
mianowskich 200 zł. Aleksander Des Toges II roku 
z fund. Zakordonowej 157 zł. 50 ct. Celestyn Podlew- 
ski I. roku z fund. Matczyńskiego 210 zł. Tan Dau- 
ksza I. roku z fund, Zawadzkiego 157 zł. 50 ct. 
Stefan Drohomirecki II. roku z fund, Zawadzkiego 
210 zł. Julinsz Tepolnieki I. roku z fund. Zawadz- 
kiego 210 zł. Michał Łucki IV. roku z fund. Gło- 
wińskiego 157 ał. 50 ct. Edward Bugno IV. roku 
z fund. Głowińskiego 157 zł. 50ct Erazm Masłow- 
ski TV. roku z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct. 
Konstanty Rybicki II. roku z fund  Głowińskiege 
157 zł. 50 et. Władysław Obmiński I. roku z fund. 
Głowińskiego 210 zł. Konstanty Burzyński I roku 
z fund. Głowińskiego 210 zł. Edward Kratter TV. 
roku z fund. Głowińskiego 210 zł. Roman Ciesiel- 
ski a fund. Głowińskiego 210 zł. Wincenty Danek 
II. roku z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct. Fran- 
ciszek Biesiadecki III. roku z fund. Głowińskiego 
157 zł. 50 et. 

b) Wydział filozoficzny : Józef Sanojca IV. roku 
z fund. Barczewskiego 300 zł Wojciech Dąbrowski 
II. roku z fund. Łazowskiego 300 zł. Kazimierz Zim- 
mermann I. roku z fund Głowińskiege 210 zł. An- 
toni Zubczewski IV. roku z fund. Głowińskiego 157 
zł 50 et. Jan Kopacz I. roku z fund. Głowińskiego 
157 zł 50 et Jozafat Petryk II. roku z fand Gło- 
wińskiego 157 zł. BO ct. Maksymiliau Schoenett II. 
roku z fund. Głowińskiego 157 zł 50 ct. Mikołaj 
Sabat TII. roku z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct. 
Józef Krajnik I. roku z fund. Głowińskiego 157 zł. 
50 et. 

2. Na uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie: 

a) Wydział prawniczy: Jan Waligórski III. r. 
z fund. Barczewskiego 300 zł, Wiktor Jankiewicz III 
r. z fund. Beznańskiego 150 zł. Józef Skąpski IL. r. 
fund, Towarniekiego 200 zł Rudolf Starzewski II r 
z fund. Żurakowskiego 157 zł. 50 et. Franciszek 
Rydel I. r. z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 et Jé- 
zef Chalearz TI. r. z fand. Głowińskiego 157 zł. 50 
et. Świętosław Borkowski II. r. z fund. Głowińskie- 
go 157 zł 50 ct. 


b) Wydział filozoficzny : Karol Maszkowski III 
r z fund. Barczewskiego 300 zł. Józef Szczepański 
If r. z fund. Łazowskiego 300 zł. Wiktor Pogo- 
rzelski Į. r. z fund. Towarnickiego 200 zł Franci- 
szek Fryz IL r. z funduszu Głowińskiego 157 zł. 
50 ct. Juliusz Ippoldt II. r z funduszu Głowińskie- 
go 157 zł. 50 et. 


e) Wydział medyczny: Stan. Kwiatkowski IV. 
r. z fund. Barczewskiego 300 zł Ludmił Korezyń- 
ski V. r. z fund. Żurakowskiege 262 zł. Marjan 
Podsoński I. r. z find. ŻurakowSkiegy 203 sd. Lcon 
Nunberg II. r. z fund. Zakerdonowej 157 zł. 50 ct. 
Ananiasz Hnatyszak II r. z fund. Zakordonowej 210 
zł. Juliusz Piotrowski I. r. z fand. Potockiego 157 
zł. 50 et. Wojciecn Rokossowski IIF. r. z fund. Za- 
wadzkiego 210 zł Zdzisław Skowroński II. z fund. 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct Franciszek Janczy I r. 
z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 et. Oskar Śliwiński 
IV. r. z fand. Głowińskiego 157 zł. 50 ct. Józef 
Markl IV. r. z fund. Głowińskiego 157 zł, 50 et 
Jakób Newestiuk IH. r. « fund. Głowińskiego 157 
zł 50 ct. Jan Leopold Kosiński V. r. z fund. Gło- 
wińskiego 157 zł. 50 et. Karol Karowski IV, r. 
z fund. Głowińskiego 210 zł. Wawrzyniec Kędzior 
IL r. z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct. Edward 
Żuliński I. r. z fund, Głowińskiego 157 zł. 50 ct. 
Tomasz Korolik IV, r z fund. Żurakowskiego 210 
zł. Walerjan Lux IV, r. z fund. Głowińskiego 210 
zł. Marjan Ludwik Kulczycki V. r. z fund. Głowiń- 
skiego 157 zł. 50 ct 

3. W szkole politechnicznej we Lwowie : 

Karol Rolle I. r. z fand Głowińskiego 157 zł. 
50 st Józef Tuleja I. r. z fund. Głowińskiego 157 
zł. 50 ct. Władysław Zgurlakiewicz II. r. z fund. 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct, 

4. W wyższej szkole przemysłowej w Krakowie: 

Władysław Castelar IV, r. z fund. Petryczyna 
200 zł. Józef Czajkowski IV. r. z fund Petryczyna 
200 zł. Stefan Bronisław Lenartowicz m fund. Po- 
tryczyna 200 zł. Pankracy Kozłowski z fund Petry- 
czyna 200 zł. Albin Ludwik Yarkwaldt z fund. Pe- 
tryczyna 200 zł, 

5. W kraj szkole rolniczej w Czernichowie: 

Antoni Dzierzanowski z fund. Petryezyna 125 
zł. Franciszek Jan Mirecki z fund. Petryczyna 125 
zł Ludwik Ferdynand Herdegen z fund. Petryczyna 
125 zł. Michał Żurowski z fund. Petryczyna 125 zł. 
Jan Ślewiński z fund. Petryczyna 125. 

6. W gimnazjum w Bochni : 

Wiktor Arvay VI. kl z fun. ks. Ostrogskiej 105 
zł. Stanisław Mostowski I. kl z fund. Potockiego 
157 zł. 50 ct. 

7. W gimnazjum w Brzeżanach : 

Michał Piurko VI kl. z fund. Głowińskiego 
157 zł. 50 ct. 

8. W gimnazjum w Buczaczu : 

Grzegorz Bobiak TLI. kl. z funduszu Skibiń- 
skiego 85 zł. 

9. W gimnazjum w Jarosławiu : 

Erazm Drozdowski VI. kl. z funduszu Głowiń- 
skiego 157 złrt 50 et. 

10. W gimnazjum w Jaśle: 

Zdzisław Wiktor Słowikowski IV. kl. z fund. 
Laskowskich 150 złr. Mieczysław August Laskowski 
V. kl. z fund. Laskowskich 150 złr. Józef Antoni 
Bochniewiez V. kl z funduszu Zawadzkiego 157 złr 
50 et. Endokim Wasylczak VII. kl. z fund. Głowiń- 
skiego 157 złr. 50 ct. Józef Litarowicz V kl. z 
fund. Głowińskiego 157 złr. 50 ot. Kasper Wojnar 
V. kl. z funduszu Głowińskiego 157 złr. 50 ct. Ka- 
rol Grodzicki II. klasy z funduszu Głowińskiego 
157 złr. 50 ct. 

11. W gimnazjum w Kołomyi : , 

Jerzy Jasiński I. kl z funduszu Potockiego 
157 złr. 50 ct. , 

12. W gimn. św. Anny w Krakowie: 

Szymen Hanuszek V. kl. z fund. Głowińskiego 
157 złr. 50 et. $ 

13. W gimn. św. Jacka w Krakowie: 

Stanisław Szmaciarz V. kl. z funduszu Stawka 
52 złr. 50 ct , 

14. W II. gimn. w Krakowie: 

Stanisław Hubert V. kl. z fund. Głowińskiego 
157 złr. 50 et. 


15. W gimnazjum akademiekiem (ruskiem) wé 
Lwowie: 

Jan Ciepanowski V. kl. z fand. Artymowicza 
45 złr. Julian Wieliczko V kl. z fundacji Artymo- 
wicza 45 złr. Wasyl Wynar VOT. kl. z fundacji 
Głowińskiego 157 złr. 50 et. Michał Waszkiewicz 
VII. kl. z fand Głowińskiego 157 złr. 50 et. 

16. W IL gimn. niemieckiem) we Lwowie: 

Józef Wojciech Chudzikiewicz VIT. kl. z fund! 
Głowińskiego 157 złr. 50 ct. 

17. W gimu. Franciszka Józefa we Lwowie. 

Janusz Wisłocki [V. kl. z fund, Zawadzkiegi 
157 złr. 50 ct, Kazimierz Andryjew V. kl z fundi 
Głowińskiego 157 złr 50 et. Adam Zygmunt Kul 
łaączkowski III Kl. z fund. Żurakowskiego 210 złr 
Franciszek Ksawery Obmiński V. kl. z fund. Gło: 
wińskiego 157 złr. 50 et Władysław Jan Kułakow= 
ski I. kl. z fund. Głowińskiego 157 złr 50 et. 

18. W IV gimnazjum we Lwowie: 

Ignacy Kazimierz Masny IV. z fund. Boznań 
skiego 150 złr, Wincenty Czaykowski VIII. z fund 
Czaykowskiego 300 złr. Fryderyk Cywiński VII. kl 
fundacji Dulskiej 180 zir. Fischel Tannenbaum V 
kl. z fund Paprockiego 150 złr. Józef Głowiński VE 
kl. z fnnd. Giowińskiego 157 złr. 50 et. Wacław 
Stranhal VI. kl. z fund. Głowińskiego 157 złr. 50 
et. Władysław August Tymaczkowski I. kl. z fund 
Głowińskiego 157 złr. 50 et. 

19. W gimnazjum w Nowym Sączu: 

Józef Guik VII. kl. z funduszu ks. Ostrog 
skiej 105 złr. Józef Zubek Vl. kl. z funduszu Pita 
nia 67 złr. Franciszek Kowalski V. ki. z fund. Ski 
bińskiego 85 zir. 

20. W gimnazjum w Przemyślu: 

Kazimierz Weniar VIE. kl, z funduszu Żura 
kowskiego 26% zł. Tomasz Prokopowicz II klas 
(ruska) z fand Skibińskiego 80 zł. 

21. W gimnazjum w 8amborze: 

Emil Czaykowski VIII. kl, z fund. Czaykow 
skiego 300 zł. Jan Świdzieki I. kl, z fund. Pop 
kiewicza 150 zł, 

22 W gimnazjum w Sanoku: 

Stanisław Antoni Białas VIII. kl, z fund 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct 

23. W gimnazjum w Stanisławowie: 

Jan Antoni Bursa I. kl, z fund, Matezyńskie 
go 157 zł 50 ct. Tadeusz Szameit VIII. kl., z fund 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct. 

24. W gimnazjum w Stryju: 

Iwan Roszak I. kl., z fund. Broniewskiej 50 zł. 
Hipolit Lewicki VIII. kl., z fund. Głowińskiego 157 
zł. 50 ct. 

25. W gimnazjum w Tarnopolu: 

Józef Żurakowski I. kl, z fund. Żurakowskie- 
go 210 zł. Mieczysław Melbachowski V. kl, z fund. 
Zawadzkiego 157 zł. 50 ct. Mikołaj Łaatowiecki 
V. kl, z fund Głowińskiego 157 zł. 50 ct. 

26 W gimnazjum w Tarnowie: 

Karol Ludwik Kaczkowski VII. kl. z fund. 
Roznańskiego 150 zł. Wojciech Przeździecki I. kl.,: 
z fund. Załchockiego 115 zł. Adam Dul:ba IV. kl, 
z fund. Zalchockiego 115 zł. Hieronim Potok VIII. 
kl, z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 et. 

27. W gimnazjum w Wadowicach : 

Walenty Krzanok VII. kl, z fund. Głowió 
skiego 157 zł. 50 ct. 

28 W gimnazjum w Złoczowie: s 

Grzegorz Pańczyszyn V. kl, z fund. @łewiū 
skiego 157 zł. 50 ct. 

28. W szkole realnej w Krakowie: 

Rudolf Jarosz VII. kl, z fund. Głowińskiegi 
157 zł. 50 et. Mikołaj Mielnik IV. kl, z fund. Gło 
wińskiego 157 zł. 50 ct. 

30. W szkole realnej wa Lwowie: 

Tnlian Eolika Mańeyski -1IT +1, 
wadzkiego 157 zł, 50 ct. 

31. W szkole wydziałowej w Krakowie: 

Amalia Riess II. kl, z fund. Łaskowskic 
300 zł. 

32. W szkole wydziałowej w Tarnowie: 

Jan Nowotny III. kl, z fund. Laskowskic] 
260 zł. 

33. W szkole ludewej św. Barbary w Kra 
kowie : 

Romuald Stobiecki IV. kl. z fund, Zalchockie 
go 115 zł. 

34. W szkole ludowej w Krakowie! 

Elżbieta Karolina Karek IV. kl. z fund. La 
skowskich 150 zł. 

35. W szkole wzerowej przy seminarjum w 
Lwowie: 

Tadeusz Giziński IV. kl, z fund. 
skiego 162 zł. 

36. W szkole ludowej w Lisku: i 

Felicja Leonia Laskowska II. kl., z fund. Li 
skowskich 150 zł 

37 W szkole ludowej w Nowym Sączu: 

Michalina Lampeeka IV. kl, z fund. Jari 
scha 90 zł. : 


Asygnatę powyższych stypendjów w urzędad 
podatkowych, będzie Wydział krajowy w miarę mu 
żności uskntcczniał, Oczywista, że czynność ta zabr 
musi około czterech tygodni czasu; załatwienie bd 
wiem 1500 podań z prenotacją w księgach rachuń 
kowych i kasowych, musi z natury rzeczy wymag 
dłuższego czasu, j 
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Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 4. lutego. 


* Odznaczenia. Cesarzowa Elżbieta zamian 
wała damę krzyża gwiaździstego Marję ze Skrzył 
skich hr. Badeniową, swoją damą pałacową. 


Cesarz nadał eficjałowi namiestuictwa, Marjź' 


nowi Olszańskiemu złoty krzyż zasługi z koren2- 
* Mianowania. Prezydent ządu obWodowego W 
Kołomyi dr. Aleksander Mniszek Tchórznicki zamią 


nowany został radca sekcyjnym w ministerstwie sprą 


wiedliwości. 

Na posiedzeniu dzisiejszem zamiauował Wydzii 
krajowy dotychczasowego kancelistę Wł. Słomko! 
skiego koncepistą, zaś pp. Kwiatkowskiego i dr. Sti 
nisława Miziewicza, dotychczasowych aplikantów as; 
stentami konceptowymi, 

* Zatwierdzenie wyborn. Cesarz zatwierd 
wybór p. Edwarda Miłkewskigo na prezesa a Ad 
ma Nkrzyńskiego, na zastępca prezesa Rady powi 
towej w Gorlicach, 

* 7 życia towarzyskiego. Ślub panny Ma 
Dzieduszyckiej, córki hr. Stanisława Dzieduszyckiel 
z p. hr, Komorowskim, odbędzie się 10. bm. o g 
10 rano w kościcle archikaiedralnym. 


* Kapitan Turner, pełniący służbę w tut. I 
mendzie placu od r. 1868, otrzymał przeznaczenie 
komendanta placu w Jarosławiu i opuszcza L 
z dniem 1. marca. 

* Zmarli Stanisław Śmietana, starszy lek” 
obrony krajowej. zmarł w Krakowie w 30 r życi! 

W Wilnie zmarł w 61 r. życia dr Kieniew. < 

W Białej Cerkwi zmarł powszechnie cenioB) 
i szanowany w okolicach Berdyczowa dr. Wilhelm 
l'Arbre. 

W Dagestanie zmarł inżynier wojenny pułko* 
wnik Wrześniewski. ` 
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* W kasynie miejskiem odbędzie się w so- 
botę dnia 8. bm. wieczorek z tańcami. Poczatek o 
odz. 8 wieczór. Lista otwarta Bilety wydawane 
będą w sobotę do godziny 4, popołudniu. 


* Z Resursy urzędniczej, W sobotę 8. lutego 
odbędzie się we własnym lokaln Resursy urzędniczej 
drugi wieczorek z tańcami Początek o godz 8. wie- 
czorem. Lista otwarta, 

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się we środę 5. bm o Gej 
wieczorem w lokalu towarzystwa (Rynek 30. I. piętro). 
Na porządku dziennym : Wykład p. Kornelli „O wo- 
dociągu miasta i Linzu i zapatrywaniu rzeczoznaw- 
ców“. (Dokończenie), i 

* Towarzystwo sztuk pięknyek. Reprezen- 
tacja towarzystwa sztuk pięknych, złożona z pierw- 
szego wiceprezesa hr. Henryka Skarbka, hr. Jerzego 
Borkowskiego, adwokata Muszyńskiego i prof Młod- 
niekiego zebrała się wczoraj na posiedzenie i uchwa 
lifa zrezygnować gremialnie skutkiem nietaktownege 
postępowania z nią dyrekcji towarzystwa sztuk pię- 
knych w Krakowie. 

Na razie notujemy tylko tę wiadomość. O wa- 
żnej tej sprawie i powodach, jakie skłoniły reprezen 
tację do tego stanowczego kroku, napiszemy obszer- 
niej w jednym z przyszłych numerów. 

Pożyczka m. Lwowa. Wydział krajowy z8- 
twierdził uchwałę rady miasta Lwowa co do zacią 
gnięcia pożyczki 800.000 zł. na budowę koszar dla 
dziesięciu kompanij wojska i na wystawienie sześciu 
budynków szkolnych. pe 

* Ze szkoły politechnicznej. Cesarz udzielił 
p. Józefowi Tuleji. słuchaczowi I.r. wydziału chemii 
technicznej w tutejszej szkole politechnisznej, stypen- 
djum z fundacji cesarza w kwocie 300 zł. (w złocie). 


* W okręgu Brzeżany, Podhajce. Rohatyn 
przeciwko kandydaturze p. Kazimierza Zaremby po- 
stawił komitet ruski prof. Romańczuka, na którego 
rzecz zrezygnował wymienieny peprzednio dr. Andrzej 
Czajkowski. Przedwyborcze zgromadzenie urządzają 
Rusini w Podhajcach 6, w Budziłowie 7., w Brze 
żanach 8, a w Rohatynie 9. bm. Rohatyn wybrał 
14 wyborców przeciwnych p. Romańczukowi. 


* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Ostapkowce, W powiecie kołomyjskim, na 
budowę szkoły, zapomogę W kwocie 100 złr. 

* Emigracja. Abraham Taffol, 28 lat liczący, 
urodzony w Sędziszowie, A zamieszkały w Kawęczy- 
nie przy Dembicy, będąc na jarmarku w Pilanie, 
skłonił kilku włościan, pochodzących z Lubezy, ró- 
¿nemi obietnicami do wychodźtwa do Ameryki — 
przyczem przyrzekł im nawet odprowadzenie do Ham- 
burga, ma się rozumieć za sowitem wynagrodzeniem. 
Wyłudził od nich zaraz na jarmarku zadatek i one- 
gdaj rano puścił się z nimi w drogę, atoli w Krze- 
szowicach przytrzymany już został i przez tamtejsze 
władze dostawiony do policji w Krakowie — zkąd 
następnie oddany został do sądu karnego. — Taffel, 
wybrawszy się w drogę, zabrał od włościan wszyst 
kie pieniądze do swej kieszeni, gdyż jak mówił — 
„jest to bydło, co nie nie rozumie -— i pieniądzmi 
ich szafował przez całą drogę, gdyż tym sposobem 
mógł datkami bronić się przed swoimi współwyznaw- 
cami, aby go nie zdradzili, iż uprowadza włościan 
do Ameryki. 

* Nowa łaźnia parowa powstająca na gru- 
zach dawnych łazienek św Anny przy ulicy Akade- 
mickiej we Lwowie, zadewolni najwybredniejsze na- 
wst wymagania naszej publiczności. Jnż te przyznać 
trzeba, że p. Ferdynand Gross, „właściciel tej łaźni 
i pełączonych z nią, a od roku istniejących łazienek, 
nie szczędzi nakładu, ażaby stworzyć rzecz wykwin- 
tną, wygodną .i odpowiadającą potrzebem tej części 
mieszkańców naszego. grodu, którzy zwiedziwszy stoli- 
ce zagraniczne i ich znakomite urządzenia, szukają 
pewnego kemfortu. Łaźnia parewa p. Gressa, która 
z końcem marca r. b. oddaną zostanie do użytku 
publicznego, jest urządzoną na wzór najlepiej urzą 
dzonych zagranicznych zakładów kąpielowych. W 
ebszerrym piątrowym budynku mieści się w parterze 
właściwa parnia w trzech odrębnych salach o roz- 
maitej wysokości temperatury , tutaj są także pomie- 
szczone baseny z wedą letnią i zimną a dalej sala z 
tuszami. Na pierwszem piętrze wą pomieszczone trzy 
wspaniałe garderoby, czytelnia, pokój dla palących 
w. Obok łaźni i należących do niej apartamentów 
Nd sala z galerjami w parterze i na pier- 
Rtrynęcj OE pi 4 Ein basenem, napełnionym 

k i z tych kąpieli będą mogli korzystać 
ci, którzy nie używają łaźni parowej, a chcielib 
żyć kąpieli zimnej. Ten oddział GRA Po EEE 
zawodnie bardzo nczęszczany w por Z de" walk m 
ten zakład kąpielowy, położony psuzon toliej."— Cały 
Bu, odda miera? OMT a 1 T śródmie- 
niemałe usługi . pod względem ją pik 
puje on w niczem najwykwintniejszym Ró 3 ER są 
wiedeńskim i budapeszteńskim. ` d ana | 

* Stam powietrza. 0 
technicznej donosi d. 4, lut 
łudnie : 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz r 
dnie d- 3 bm. do 12. godz. R. ołnagje ke 
mieliśmy wiatr co do kierunku południowo- zachodni 
co do Biły mierny (2:1), stan nieba zmienny, powie- 
trze bardzo wilgotne (880/, wilg. względ.), opadu 


bserwątorjum szkoły poli- 
ego o godzinie 12. w po- 


nie było. i 
Średnia temperatura doby była — 4 1° ©, naj- 
wyższa — 20° © wezoraj po południu, najniższa 


— 6:090 w nocy. 
Uwaga: Doba była pogodna; dziś rano mgła 
mała. 

Zniżka barometryczna 735—740 mm znajdo- 
wała się w północn Skandynawii; zwyżka 780— 775 
w Siedmiogrodzie; zniżka drugorzędna utworzyła się 
w Sycylii. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 772 mm Barometr opada 


Prognoza na debę następną od 12. godz. w po- 
łudnie d 4. bm do 12. w o dnia 5 bm.: ? 
| Wiatr będzie co do kierunku zachodni, co do 
siły mierny (2-4); średnia temperatura doby bez 
zmiany; stan nieba będzie zmienny, wzgledna wilgo- 
tność powietrza bez zmianv: J: SER z 
Doba będzie mgalista. 2n PpS 
* Jutro, 
Kseni Prep, 


du jeszcze nie będzie. 


d. 5. lutego: św. “Agaty. — Św. 


= 


— Btryj a. "BEE 
tydzień po Tinie ej too. (Kor. Gos Nar) W 
łwowscy „Bokeły,« ach zawitali do naszego miasta 
miekiej do Stryja tow, > Przybyciu Czytelni akade- 
narodową święcąe FAR Szyły poważne, bo rocznicę 
bjawy radości gr (manifestacje, o tyle wasolsze 0- 
nek, gdy Progi Eiras Mogłeś na twarzach Stryja- 
Sokołów w mundur Worcs o godz, 11, w nocy 30 
wą. Mała R ea »Rarukowało* na salę balo- 

e dnia zaba A WER wcześniej, bo w 
powiązek podtr "A ye i i z 
ani P Zymywania > więc spadł miły o 


durkach, Ale za 
stryjskim a da Bóg al rozpisał Pani 
Bóg, wkrótce EAT TEA 
n e R n Pierwsza m także Sokolicom 
E ieie " 16 gościnność wiem ało się miejsce, 
wied c Die, zwłaszcza, że Sokol? > e uspra- 
nie istnieją, ce faktycznie jeszcze 
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Wrócę do zabawy, która odbyła się 1. lutego 
w sali Resursy stryjskiej. Rozpoczęła się nieco pó- 
źniej. niż było naznaczone, ponieważ czekano na So- 
kołów, którzy dopiero o !'1. przybyli ze Lwowa. Do 
kadryla stanęło de 70 par. Tańce prowadził Sokół 
lwowski p. Hemmerling przy pomocy druka stryj- 
skiego p Kubali. Bawiono się wybornie do białego 
rana. 

Na drugi dzień tj. w niedzielę zagościła wiara 
Sokoła w domu pp. S., gdzie wesoło obchodzono 
imieniny pani domu. 

— Przemyśl 1. lutego. (W) Kilkadniowe polo- 
wanie w Miżyńcu u ks. Adama Lubomirskiego wy- 
padło bardzo świetnie, szczególniej co do ilości zabi- 
tych lisów. W dwóch dniuch bewiem padło trzy- 
dzieści sztuk. W jednym miocie między trzema my- 
śliwymi wyszło ich w przeciągu kilku minut ośm, z 
których siedm zabito. W dwóch innych miotaeh, na 
jednem stanowisko zabito po trzy lisy. Zajęcy zginę- 
ło 115 a rogaczy siedm. Pierwszego dnia w mniej- 
szem kółku myśliwych zabito dwa dziki. W lasach 
spotykano i jelenie, które uciekły z zwierzyńca, lecz 
do nich nie strzelano. 

— Bukareszt d. 29. stycznia br. (Kor. Gasety 
Narod.) Obchód w Tow. Wsnjemnej pomoey Po- 
laków. - Działalność i wydział dobroczynności 
tegoż Towarsystwa. 

Zwyczajem lat ubiegłych kolonia nasza nieza- 
pomniała spełnić awego obowiązku patrjotycznego, ja- 
kim jest dla każdego skupiska polskiego na obczy- 
śnie święcenie rocznie narodowych. Staraniem Towa- 
rzystwa Wzajemnej pomocy Polaków święcono w nie 
dzielę (d. 26. stycznia) rocznicę pows'ania zr. 1863. 

Zaproszeni dość licznie zgromadzili się w ła- 
dnie ubranej sali Towarzystwa, obcenemi też były 
kobiety, żony rodaków tułaczy. . 

Koło godziny 9 zagaił zebranie przewodniezący 
p. J. Tymolaki. Szanowny mowca odezwał się do 
zgromadzonych bardzo serdecznie, a rozumnie, nade- 
wszystko zaś gorące zachęcał rodaków do zgody i 
wytrwałości w pracy patujotyeznej. 

Po tem przemówieniu przystąpiono de odezyta- 
nia wielu listów i telegramów ze Lwowa, Krakowa, 
z Wiednia, od Towarzystwa Młodzieży polskiej z Zu- 
rychu, nareszcie nadeszło kilka telegramów od roda- 
ków rozprószonych na Wschodzie, a mianowicie z So- 
fii, Filipopola, Ruszczuku i Warny, Carogrodu i 
Saloniki. 

Odczytanie każdego listu witano oklaskami, na 
twarzach zgromadzonych widocznem było rozrzewnie- 
nie, a nawet łza serdeczna zakręciła się tego wie- 
czora w niejednem oku polskiem. . 

Następnie przemawiał p Rohdanowiecz 
weteran 1881 r. niezmiernie sympatycznie, echem 
Hercenów, Czernyszewskich i Bakuninów odezwał się 
zbiegły z Sybiru Rosjanin Paw łów, pracujący tu 
jako medyk od lat dwóch przy szpitalu chorób dzie- 
cięcych. Dalej zabierał głos W. Piekarski. Pro- 
gram reszty wieczeru wypełniły śpiewy, deklamacje, 
odczyty utworów poetyckich, a wszystko odbyło się 
serdecznie i poważnie Zgromadzeni rozeszli się dość 
późno po wzniesieniu toastów na cześć p. Tymol- 
skiego prezesa Towarzystwa, pani J  Zalplachtowej 
przewodniczącej Wydziału Dobroczynności kobiet pol- 
skich, oraz p. J Zalplachty, skarbnika Towarzystwa. 

Ze sprawozdania rocznego Tow. Wzajemnej po- 
mocy, które odczytanem zostało także na zebraniu, 
jako w rocznicę założenia Towarzystwa dowiadujemy 
się © jego stanie, że posiada ono dość znaczną ilość 
członków, potrafiło przez dwa lata istnienia zebrać 
majątku 7500 franków, posiada własną bibliotekę 
oraz czytelnię, otrzymującą znaczną ilość pism pol- 
skich i obcych. Wydział Dobroczynności kobiet roz- 
dał w ciągu roku około 300 franków zapomóg po- 
trzebującym rodakom, posiada 100 franków na za- 
początkowanie funduszu żelaznego i liczy 50 kilku 
członków. Są to rezultaty pomyślne i pocieszające. 

Niewątpliwą też jest zasługa ludzi, co bez 
względu na wszelkie przeszkody rezultaty takie osią- 
gnąć potrafili. 

Zaznaczmy przy sposobności — Co zresztą są- 
downie wykazanem zostało przed miesiącem na roz- 
prawie przeciw b. buchalterowi Towarzystwa, Jakóbo- 
wi Blumenfeldowi — że sprawozdanie świadczy o zu- 
pełnej bezpodstawności pogłosek o zmarnowaniu fun- 
duszów w pierwszym roku Towarzystwa zebranych. 
Ponieważ pogłoski te znalazły oddźwięk w niektórych 
pismach polskich, przeto konstatuję tu ich fałszy- 
wość. Towarzystwo nie tylko nie z funduszów swych 
nie straciło, ale jak spodziewać się należało po wy- 
trwałej pracy jego kierowników zwiększyło znowuż 
znacznie awój majątek. 

— Paryż 3. lutego. Barthélemy Saint Hilaire o- 
trzymał z Akademii medal pamiątkowy w pięćdzie- 
siątą rocznicę wstąpienia między jej członków. 

— Samebójstwo. Doktor Drei, rodem z Galicji, 
który przed 50 laty osiedlił się w Odesie i zajmował 
się tam praktyką lekarską, odebrał sobie życie przez 
powieszenie się. Liczył 76 lat. 

— Wśelekle zazdrosny. Sąd przysięgłych w 
Cher (Francja) rozpatrywał w tych dniach sprawę 
gg RE z Menneton-Ratel, obwinionego 
o zamordowanie żony uderzeniem 7 i 
Mąż liczył lat 75, a żona 70, pr BE Pc tnie 
zazdrość, Przed sądem Bauchard z uporem mai 
twierdził, iż żona jego do wszystkich mężczyzn sł T 
kie oczy robiła. Na nic nie Przydały si A w 
i uwaga, że przecież staruszka 70-letnia nika gło, 
wy zawrócić nie może, obwiniony dowodził że æ Ead 
dzała go ciągle Wobec widocznej aberacji umysłowej 
wywołanej chorobliwie skłonnem do zazdrości uspo- 
sobieniem, sad ogrąniczył karę tylko do dwóch lat 
więzienia. 

— Dziecko szcaęścia. Komu się wiedzie, temu 
się aż nadto wiedzie, Nichał Ephrussi, milioner pa- 
ryski, wygrał 500.000 fr. na łosie panamskim, który 
rankiem w dniu ciągnienia nabył za 80 fr. 

— Także premium. Pisma w pościgu: za pre- 
nurmeratorami występują często z premiami, wobec 
których koszta prenumeraty wydają się niczem. 
Wszystkie jednak dotychczasowe pomysły zakasował 
wydawca jednego z najpopularniejszych pism sporto- 
wych francuskich, Auteuil Lonychamps Ofaruje on 
czytelnikom swoim ani mniej ani więcej, tylko konia 
wyścigowego, zupełnie już do biegu przygotowanego. 
Do czego to wkrótce dojdzie? 

— Waszyngton 4. lutego. Pomieszkanie sekre- 
tarza marynarki Tracyego zgorzało wezoraj przed 
południem do szczętnie. Że zgliszezy wyciągnięto 4 
trupy, w tej liczbie żonę i córkę ministra, Sam Tra- 
cy w stanie zupełnie bezprzytomnym z trudem tylko 
został abe 1 

— Mtewarzyszenie wzajemnej po s 
walerów i panien. Pod tą LBA me A ma 
w Petersburgu Towarzystwo, jakiego dotąd nie m 
zdaje się nigdzie Rzecz polega na tem, że każdy 
kawaler i każda panna, wstąpiwszy sio tego To- 
warzystwa opłacać będzie pewną miesięczną wkładkę 
tytułem asekuracji, a potem, gdy się ożeni lub wyj- 
dzie za mąż, otrzyma odpowiednią do tej wkładki 
kwotę na zagospodarowanie się i urządzenie gniazdka 
małżeńskiego. Formy asekuracji są przytem najrez. 
imaitsze, więc nietylko można sobie zabezpieczyć kwotę 
na pierwsze zagospodarowanie Się, ale także i na 
wydatki przy przyjściu na świat każdego dziecka. 
Wskutek tego mogą także i małżeństwa do tego sto- 
warzyszenia należeć, jako też można będzie w tem 
Towarzystwie asekurować posagi dla dzieci, 


— Eeha wystawy. Opracowywane obecnie przez 
pp. Bergera i Picarda sprawozdanie ogólne z minio- 
nej wystawy paryskiej obejmować będzie tylko 150 
tomów. Do sprawozdania powyższego dołączone będą 
dwa albumy, poświęcone monografiom gmachów i pa- 
łaców. Wszystko razem wyjdzie z druku z końcem 
bież. roku. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— 7 teatru. Wczorajszy spektakl był chybiony 
Wystawiona farsa jednoaktowa Ernest“ odznacza się 
szezytem niedorzeczności, obsadzona przytem była dość 
talnie Jedynie może p. Walewski miał pole popisu 
i wywiązał się dobrze ze swej roli. 

W „Przysłudze* zbierał oklaski p. Fiszer. 

„Galatea* zakończyła spektakl. 

Spodziewać się należy, że w przyszłości „skła 
danki“ z większą zręcznością. i znajomością rzeczy 
będą układane, inaczej tradycja poniedziałków pójdzie 
na marne, 

Dziś „Koteczki*, operetka w 3 aktach. — We 
środę po raz drugi „Walka o byt*, dramat Dau- 
deta. — We czwartek występ pani Aszpergerowej 
w komedji Paillerona „Świat nudów“. 


— Zeszyt IV. „Konrada Wallenroda* i „Gra- 
żyny* w ilustrowanem wydaniu księgarni H. Alten- 
berga wyszedł przed kilku dniami z druku. Mieli- 
śmy już sposobność podnieść zalety tego wydawni- 
etwa, tu więc nadmieniamy tyłko, że i w leżącym 
przed nami świeżym zeszycie znalazły one swój wy- 
raz Zeszyt zdobią trzy ilustracje J. Kossaka Szcze- 
gólnym wdziękiem celuje zwłaszcza rysunek przed- 
stawiający Kiejstutównę słuchającą w otoczeniu dzie- 
wie służebnych opowiadań Waltera. 

— Wieczór dramatyczny profesora Ale- 
ksandra Strakoscha odbęd'ie się we środę 12. bm. 
w sali „Frohsinn“ w hotelu Żorża. Program: Goethe, 
Faust, „grosse Scene “ Heine, „Die Grenadiere = 
Shakespeare, „König Lear.“ Mickiewicz, „Swite- 
zianka* przekład Zippera. Schiller, „Der Taucher, 
Ballade.“ Biletów nabyć można w Księgarni Cen- 
tralnej plac Kapitulny 1. 3. lub wieczorem przy kasie. 

- „Poiska w obrazach.“ Znany wydawca 
p. A Kaczurba w Krakowie rozpoczął pod powyż- 
szym tytułem wydawnictwo wielce sympatyczne, da- 
jące nam szereg pamiatek narodowych w budowlach, 
świątyniach, rzeźbach, dziełach sztuki w ogóle. Pier- 
wszy zeszyt mieści w sobie: 1. Widok Gniezna. 2. 
Wielki ołtarz w katedrze gnieżnieńskiej, 3. Grób św. 
Wojciecha. 4 Boczna nawa. 5 Freski Smuglewicza 
w kościele w Trzemesznie. 6. Mieczysław i Dąbrów- 
ka. 7. Aniołki Raucha. Jako środka reproducyjnego 
użyto fototypii. Cena zeszytu jest 75 centów. „Pol- 
ska w obrazach“ obejmie 20 zeszytów, poczem na- 
stąpi II. część wydawnictwa „Dzieje Polski“ prof 
A. Sokołewskiego z 300 ilustracjami w objętości 30 
arkuszy druku. 


COO pazia 


Dział ekonomiczny. 


Składy zbożowe w Kołomyi. Na od- 
dziale kołomyjskim Towarzystwa gospodarskiego 
poruszoną została myśl założenia składów zbo- 
ża w Kołomyi. Przeszłego wtorku odbyła się 
narada, w której brali udział pp. Ludomir Cień- 
ski. Krzysztofowicz, Moysa, Stefan Zagórski i inni. 
Spółka handlowo-rolniczo-przemysłowa w Kołomyi 
zajmie się zebraniem dat i przygotowaniem koszto- 
rysów. Mowa była o składach na co najinniej 300 
wagonów. coby kosztowało przeszło 100.000 zł 
Kołomyja już obecnie jest waźnem centrum handlu 
zbowego. Rozwijające się obecnie kopalnie węgla w 
Kołomyjskiem. dostarczając frachtów, umożliwią 
wybudowanie koleji do Horodenki i Zaleszezyk w 
związku z proponowanemi kolejami podolskiemi, 
co ułatwi przypływ zboża pedolskiego do młynów 
kołomyjskich. Oprócz tego istnieja w Kołomyi 
ogromny eksport fasoli. Bezpośrednio zaintereso- 
wane są oprócz miasta Kołomyi, powiaty koło- 
myjski, śniatyński, kosowski, horodeński i nadwór- 
niański. 

„Ceny zboża w Galicji. Wszelka wątpli- 
wość co do doniosłości tegorocznego nieurodzaju 
ustaje wobec faktu, że obecnie ceny zboża w Ga- 
licji są najwyższe w Austrji. Już od szeregu ty- 
godni Kraków, Lwów, a nawet Czerniowce notuią 
wyżej od Wiednia i Pesztu. To położenie odbija 
się na przemyśle młynarskim W całym kraju 
brak mlewa a eksport mąki niernożliwy. Jeden 
z najwiekszych młynów lwowskich stoi już od je- 
sieni. Największy młyn kołomyjski ma być zasta- 
newiony na przyszły miesiąc i wszyscy robo- 
tnicy rozpuszczeni. lnne są tylko w części zatru- 
dn.one. (Tyg. ek) 

Stan Anstro-węglerskiego banku z d. 31. 
styeznia 1890 r. : Banknoty w obiegu 407,119 000 
zł. (+:).916 000) Zapas kruszeowy 242.130.000 »ł. 
(+153.000) Portfel weksłowy 146.089.000 zł. 
(-7,209.000). Lombard 26,589.000 (+681 000). 
Rezerwa w banknetach 41.482.000 (—9.521.000 zł.) 
A Lesr tureckie. Przy ciągnieniu odbytem dnia 
s główna wygrana 300.000 fr. padła na nr. 
;867.274; 26.000 fr na nr. 1,768.129: 10.000 fr 
na nr. pzd8.555 i nr. 1,922 152 j 

edeń 4. 
spędzono ogółem e Aek Kł Re A: 
skich. Ceny tych ostatnich chwiały się pe 
iĝ a 55. gá 

Gielda zbożowa. Wiedeń 3 lutego. Pszenica 
na wiosnę 8'90, na jesień 8 14. W ogóle odznaczał 
się dzisiejszy targ bardzo znacznym popytem. 


Telegramy „Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 4. lutego. Koło Polskie 
uchwaliło: Koło Polskie uważa ugodę zawar- 
tą pomiędzy Czechami i Niemcami za fakt 
pożądany, sądząc, iż przyczyni się do umożli- 
wienia wewnętrznego rozwoju królestwa Cze- 
skiego, a zarazem do wzmocnienia potęgi 
monarchii. 

Koło polskie jest przekonania, że w dal- 
szym rozwoju pracy parlamentarnej, ułatwi 
sig dalszy rozwój sutonomii królestwom i kra- 
jom monarchię składającym, oraz spełnienie 
postulatów ekonomiczuych i administracyjnych 
naszego kraju. 

Wiedeń d. 4. lutego. Na najbliższem 
posiedzeniu Izby rząć wniesie sprawę inde- 
mnizacji galicyjskiej. 

Brakuje dotychczas przeszło 20 posłów 
polskich. i 

Wiedeń d. 4. lntego. Wczoraj rozpo- 
częły się w ministerstwie oświaty obrady an- 


kiety nad reformą egzaminów dejrzałości z hi- IN. Listy dłużne na 100 zł. 


rę 5 À : A Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 60/,) 3%, 55—  58— 
storji i fizyki; również nad zmianami w sposo- | %5 07 TOC TOOSE ń. 50) (aj) io wągz=g ży E 
bie nauczania geemetrji, historji, matematyki, IV. Obligi za 100 zł. 
uauk przyrodniczych i fizyki w niższych gim- | Imdemnizac jne galie. 5%, m. k.. . 104— 105'— 
niath Galic. funduszu propinacyjnego £h 9160 92:60 
2) ; a. A 3 Kom. banku krajowego 50/, w. a. I. em. . . 10050 101:50 
Z Galicji są obecni: hr, Stanisław Tar- | Pożyczka krajowa z r. 1873 69, w. a. 104 — 106— 
. . . s, 1 YO -25 
nowski, Samolewicz, Lewicki, Kubala, Char- n eo an m Bb 9:25 98:25 
kiewiez o : A 
p , ; Losy miasta Krakowa „WIZA 23—  25— 
Wczoraj odbyła się u dr. Smolki konfe- Losy miasta Stanisławowa . » a —— 36— 
rencja prezesów klubów w obecneści kilku VI. Monety. 
ministrów, dla ułożenia programu prac Tzby | Dukat holenderski . e W 5:48 r- 
7 3 - : . : : .| Dukat cesarski . 555 5l 
posłów. Posiedzenia mają się odbywać do k ú- | Napoleondor .  . 1: 1-1. 1. 835 045 
ca maja. W maju ma się zebrać sejm czeski. | Pófimperjał osiki pe aac a n c M O pa 
Ip; i ja | Rubel rosyjski srebrny "PR pF) 1-4: 
Przed Wielkanocą ma być załatwiona w Izbie Praa O EnS '© yerais AB 
ogólna część ustawy karnej. Wybór przedło- |100 marek niemieckich . . . . . . . . 5755 5855 


MEON M UA 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 4. lutego 1890 


Hotel Żorża. Z. Jaroszyński z Błudnik. Wł. Komo- 
rowski z Bojanowa. J. Komorowski ze Stanów. F. Seacighino 
z Przewoźca. L. Cieński z Okna. T. Cieński z Drohiezówki. 
A. i L. Wiśniowsey z Plichowa. J. Janieki z Ostrożea. H. 
Wielowiejski z Olejowej. J. br. Wattmann z Budy. M. Glücks- 
mann z Łodzi T. Fedorowicz z Klebanówki. 

Hotel Francuski. Ks. J. Sapieha z Biłki. J. Keller- 
mann z Kańczugi. F. Strakosch z Wiednia. J. Janowski 
z Bełzea. F. Kunody i J. Brand z Wiednia. H. Engelmann 
z Berlina. H. Marckwardt z Moguncji. M. Löwy z Wiednia. 
E. Wolski z Hawłowiee. 

Hotel Łanga. W. Osmólski z Władypola. K. Bielecki 
z Kobiernice. J. Kiibnl z Kołomyi. E. Brylski ze Złoczowa. 
Ks. Trębieki z Zmłoziec, W. Mayer z Brodów. H. Kindler 
z Wygody. F. Lanhaus i Zuckermandl z Pragi. K. Mirono- 
wicz ze Skolego. L. Liebel, M. Meth, L. Lederer, K Krobicz, 
M. Winter, Z. Kawanda i*A. Heller z Wiednia. 

Hotel Angielski. B. Horodyński z Korsowa. A. Tu- 
rzański z Lubaczowa. M. Fellner z Medeniec. L. Ramski 
a Brzeżan. J. Nowak z Wojnicza. N. Gołoszewski z Tousto- 
bab. J. Thener z Bukowiny. 

Hotel Kuhna. M Hojwanowicz z Milatyna. Z. Djakow- 
ska z Krzywego. L. Antonowicz z Brodów. Ks. M. Tendiuk 
z Brzeżan. 


żeń innych pozostawiono dr. Smolce. 

W klubie zjednoczonej lewicy zdawał 
sprawę Plener o wyniku ugody czesko-niemie- 
ckiej. Klub wyraził swoje zadowolenie. 


Peszt d. 4. lutego. Cesarz przybędzie 
tutaj dopiero po 6. bm, 

Hamburg d. 4. lutego. Posiłki woj- 
skowe, wyprawione do posiadłości niemieckich 
w połuduiowo-zachodniej Afryce, przybyły już 
na miejsce. 

Paryż d. 4. lutego. République Fran- 
çaise podnosi, że wspólność interesów Rosji 
i Francji jest jednym z głównych czynuików 
polityki europejskiej, ale narody tak samo jak 
indywidua nie mogą obejść się bez pewnego 
zasobu dumy. 

Ci zatem, którzy z przesadną gorliwością 
rzucają się w objęcia Rosji, zdradzają tem 
brak godnuści i zręczności. Jedyną polityką 
jest mieć dużo karabinów Lebla i nielu dziel- 


nych żołnierzy a reszta znajdzie się sama 
przez się, 

Rzym d. 4. lutego. Jeden z przywód- 
ców lewicy, Filopanti, podnosi w Fanfulli, że 
demokracja irredentystowska, wołając o ode- 
branie ziem włoskich, w Austrji położonych, 
nie wspomina w swoich manifestacjach o Sa- 
baudji, Korsyce, Nicei (leżących we Fraucji), 
Tessynie (w Szwajcarji), i Malcie (posiadłość 
angielska), a to z powodu, że ludność tam- 
tejsza, gdyby ją wezwano do oświadczenia, 
do jakiego państwa chce należeć, nie oświad- 
czyłaby się za Włochami, ale za temi pań- 
stwami, do których obecnie należy. 

Rsym d. 4. lutego. Uchwała wyższej 
Rady wojskowej, mocą której 250 wyższych 
oficerów ma pójść na emeryturę, wywarła 
między wojskowymi wielkie niezadowolenie. 
Minister wojny postanowił przeprowadzić tę 
uchwałę bez względn na wszelkie reklamacje, 
ale w przeciągu dnóch lat. z 

Minister oświaty wniesie w parlamencie 
projekt ustawy, według której nauczyciele 
szkół ludowych podlegać mają co do opłaca- 
nia, mianowania i przesadzania władzom pro- 
winejonalnym. 

Łizbona d. 4. lutego. Komitet skła- 
dek na obronę kraju wybrał honorowym pre- 


zydentem patrjarchę a rzeczywistym ks. Pal- 
mełę, który milion franków ofiarował. Także 
ks. Miguel Braganza (z dynastji) przyrzekł 


datek, 

Bukareszt d. 4. lutego. 
jąc w senacie na interpelację Aureliana co 
do utworzenia rumuńskiego Towarzystwa Że- 


glugi parowej na Dunaju, oświadczył mini- 
użyteczność tej 


ster Margilianu, że uznaje 

mysi at „e; ie obeych kapitalistów do ntwo- 
rzeuia subwenejonowanexo 
gdyby się to nie powivdło, 
od parlamentu. 

Belgrad d. 4. lutego. Czarnogórski 
minister Wukowicz przyjmował tylko nie wie 
lu z przybyłych do Serbii Czarnogórców, aby 
uniknąć pomawiania o demonstrację. Jak sły- 
chać, minister oświaty zabronił Natalii odwi- 
dzać wyższą szkołę żeńską, której jest prote- 
ktorką. 

Prezydent skupczyny Pasicz ma się udać 
wkrótce do Sznajcarji, a następnie iukoguito 
do Petersburga. Podróży tej przypisują szcze- 
gólne znaczenie polityczne. 

Algier d. 4. lutego. W górach i na 
podgórzu spadły ogromne Śniegi; w całym 
kraju panuje zimno. 

Wiedeń dnia 4. lutego, godz. 2 min. 05 po 
połndniu, Akcje kredytowe 325—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 107.30. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 3850-—. Akcje Banku anglo-auetrjackiego 
167:70. Akcje Unionbanku 259:25. Akcje kolei Karola 
Lndwika 18850 Akcje kolei Północnej 264: —. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 13425. Akcje kolei 
Alfóldzkiej ——. Akcje kolei Państwowej 21960. 
Akcje kolei Tiwowsko-Czerniowieckiej 236-—. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 191 50. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 142775 Akcje Tow. tureckiego 
11650. Galie. oblig idemn. 10475. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 22125. Losy 
regulacji Cisy —-*—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 24070. Akcje Bankvereinu 124'60. Rosyjski 
rubel papierowy 12950. 

40/0 renta wspólna 8920. 5% renta austr. 
papier. 102'—. 5°% renta austr. złota —'—. Renta 
40/6 węg. złota 10365 5% renta węg. pap. 9935 
Napoleondory 9.39. Marki niem. 57 75. 


zażąda kredytu 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 4. lutego. (Z luby handlowej). 
L Akcje za sztukę. 


8% 15130 
Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 188— i 
Kolej Dn T po 200 zł. w. a. 23550 23850 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a- z pae 
Banku kredyt. galie. po Zł. wa.. - 
II. Listy zastawne za 100 zł. AERE 
i i e a A 02: 
Banku hipotecznego galic- pi sA te tas = me 
5 jow A 51 latae = 
Banku krajowego 4!/3°/% los. w 5 ; ; 
Toram kred. gal. ziemek. 5° o ay BLN 10166 L 
59/, los. w 37 lat. 10160 10260 


40j, los. w 41'/, |. 94:40 
4:/40/ los. w 52 l. 9960 
40, fos. w 56 lat. 98:40 
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Odpowiada- 


Towarzystwa, a 


NADESŁANE. 


(Rubręka ta nie pochedzi od Redakcji, która też Żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Oburzające Tw:je milczenie i 
tajemniczość Jegomości X. 326 


Koncypienta 


z praktyką — potrzebuje 
adwokat Madeyski w Brzeżanach. 


Komitet młodzieży dublańskiej i politechniekiej, 
urządzajacy wieczór ku uezczeniu rocznicy styczniowej, skła- 
da niniejszem serdeczne i gorące podziękowanie panu dyre- 
ktorowi Mikulemu za umiejętne kierownietwo. paniom: Hel- 
lerównie, Tetmajer, Zellinger Goni i Kotowiczównie; panom: 
Jerominowi, Mańkowskiemu, Nenhauzerowi, Syroczyńskiemu, 
Sladkowi, Wszelaczyńskiemu i Petersowi i Towarzystwu śpie- 
wackiemu „Echo“ w osobie dyrygenta p. Sołtysa — za łaska- 
wy współudział, przyczyniając się do uswietnienia obchodu. 

Mów dnia 2. lutego 1590. 

Za komitet : 
Stefan Surzycki, 


przewodniczący. 


F. Godletrski, 


sekretarz. 


Pan Emil Zollner, urzędnik tnt. sądu, dnia 
29. zm roztrzaskał strzałem cały tył psu memu no- 
wofundlandzkiemu , ulubieńcowi moich dzieci, i poze 
stawił biedne męczące się i w bolach wijące się zwie- 
rzę, nie racząc go nawet dobić. Czyn ten oceni opinia, 
a ja go stwierdzam z dodatkiem, że kroki prawne na 
drodze karnej i cywilnej poczyniłem. 

Tarnopol, 1. lutego 1890. 


327 Mieczysław Zadora Paszkudzki. 


ue COO 
| 4% obligacje propinacyjne gal. 
| 4°} obligacje węg. indemnizacyjne 


poleca 


do lokowania kapitałów 
jako pierwszorzędne papiery wartościowe 
poniżej kursu dziennego 


AUGUST SCIIELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja 
Prenumerata roczna na prowincji 1:80. 


lwy zaklad kqpilowy ŚW. ANn 


we Lwowie, ul. Akademieka 10. 


Ogon” oddział dla pań i "sobi? dla mężczyzn - 


Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 
i Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


Pociągi kolejowe. 
Podłng zegaru lwowskiego. (0d 1. października 1889.) 


"uł ED EE] 

Do Lwowa przychodzą : a Eg żĘ 
Z Krakowa . | 603 8:50, 8:28 | 7'15 
Z Podwołoczysk . . -.|220 315 =| 7:00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze . | 2 08/18 - |238| 6-22 
L Suczawy, Czerniowiec, Husia- ; 

tyna i Stanisławowa . . . |805 2— 
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- 

nisfawowa | 0% 2%. 6-55 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja 3:36 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego 

i Stryja mg. <=" <Hlkgf 8:26 
Z Pesztu, ARR A 

wa, Husiatyna, Stanisfawowa 

i Stryja F A r 1208 Aa 


J 44 wg | + 
Z Bełzca (Tomaszowa) 


Ze Lwowa odchodzą : 


Do Krakowa . . . à- 
Do Podwołoczysk . - - - - 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa i Husiatyna . . 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 1 
Suczawy - . : : z *.* 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Chyrowa i Suchej . 
Do Stryja, Chyrowa, ławoczne- 
o i Suchej . . -« . - » 
tryja, Stanisławowa, Hasia- 
tyna, Ławocznego. Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . © 
Do Bełzca (Tomaszowa) . 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 


9-16/16:13 
4:25 
8-45 
10:20 
Do 


5:50 
8:03 


porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


4 GAZETA NARODOWA z Środy dnia 5 Lutego 1890. Nr. 29. 


OKRUCHY HERBACIANE L. 56.163/1889 IV. 


Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką: O B WIE S VA C VA E NIE 
s 


1. g»tunek zir. 320 | za kilogram franco 
Uchwałami z dnia 28. grudnia 1889. i 16. stycznia 1890. posta- 


2. gatunek złr. 2— | z opakowaniem 

AK. MME. [OH AA NA HED I, ria Rada miejska podobnie jak w roku zeszłym przewidziane na rok 
Thee % Rum-Importeur., B tünn 1890 koszta kwaterunku c. i k. wojska we Lwowie pokrywać opłatą 

920 ee p , ą kwaterunkową od tych właścicieli realności, na których cięży obowiązek 

kwaterunku, według postanowień ustawy z dnia 11. czerwca 1879 r. 

(Dz. p. p. Nr. 98). 

W roku 1890 wynosić będzie ta oplata również 4 procent 


DAOBNE OGŁOSZENIA. 
po cencie od wyrazu. 


SS wszelkiej kategorji poleca 


Binro 
Mittiga, Sykstuska 2. 151 


IA 
IEJSCE kasjera lub kontrolora w za- 
rządzie dóbr większych pragnąłby zająć 

natychmiast człowiek młody, kawaler, ukon- 

czony gimnazjasta, akademik posiadający 
raktykę gospodarstwa wiejskiego. Odpisy z 
świadectw na żadanie. Bliższe porozumienie! $ 
listownie pod A. Z. poczta Kniaże obok/ff 
Złoczowa. 154 


Rządca ekonomiczny 


posiadający studja rolnicze i osiemnasto- 
letnią praktykę w swym zawodzie, poleca 
usługi. swe interesowanym, od wiosny 1890. 
Więcej _ szczegółów w anonsach z Grudnia. 
Adres: Zarząd ekonomiczny w Waniowie 
p Belz. 1177 


BIURO DZIENNIKÓW 


iz + 


ZPRYCOWANIE MATICO 


PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
zę kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze rzeżgczki. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 


m — zz Z Zi 


Wiedeń, „Hotel Metropolć.* 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 
Ringstrasse, Eranz- Josefs-Qual. 457 Wielki hetel pierwszorzędny, 


852 

rze 300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA , czytelnia za- 
p zedpłatę i ogłoszenia Toi w dzienniki a ków r i „Gazetę Narodową”) EE w Du- 
po oryginalnych cenach redakcyjnych dojnaju i biure telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 


wszystkich dzienników całego świata.  |przy dworcach kolejowych. 
OPZZ 1: 


wymierzonego w myśl ustawy z dnia 9. lutego 1852 (Dz. u. p Nr. 10) 
a właściciele realności wolni będą skutkiem tego przy normalnych sto- 
sg |sunkach od kwaterunku rozdzieluego. Budynki, które z powodu nowej 
= |budowy bądźto całkiem bądźto częściowo wolne sa czasowo od podatku 
domowo-czynszowego, nie są wolne od tej opłaty kwaterunkowej, a po- 
bór takowej na rzecz kasy miejskiej sprawować będzie jak dotąd e. k. 
główny urząd podatkowy w terminach ustanowionych dla opłaty po- 
datku domowego, czyli kwartalnie z dołu. 

Magistrat królewskiego stołecznego miasta 

Lwów dnia 29. styeznia 1890. 


1281 


przyjmuje na wszechówiatowej wystawie w Antwerpii 


za niezrównane 


Wyroby Kosmetyczne, toaletowe | Parfumerie, 


A s "n Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
Antilentilia. ped względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. 


Srodek ten otrzymany z odświeżsjących substancyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, 
blizny itd., nadaje cerze świetną białość, świeżość 
i dellkatność. Cena 2 złr. 


salsa 24> 
a 


włosom siwym i wypłowiałym Aż 

przywraca Piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 560 et. 


kilkakrotnem użyciu 


Pilipton 


an = 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


ANYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 1 


„ASYGNATY. KASOW 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem eprocentowane będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 po 4% 
z 30-dniowym terminem wypowiedzenia. 


Lwów dnia 31. Stycznia 1890. 


Przedrukn nie płacimy. 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
we wzmacnia I do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 66 et. 


PODR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 

katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega de twarzy, nadaje piękna, 

naturalną białość i jost nieocenionym srodkiem do hygieniecznege upię- 
, kszenia twarzy. 

Pudełke małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łab 

et. Rózowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunete 

70 et., większe 1 złr. 20 et.. z łabędziem 1 złr. 60 eentów. 


Woda fijołkowa. 


Valentin 


Po 


dziem 1 złr. 50 
i małe pudełke 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszezenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki espowa, Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cona 1 złr. 


+ 
+ 
+ 
A 
+ 
+ 
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+ 
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+ 
+ 
+ 
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Dyrekeja. 


e 


© è + 


x 


rf 7 Odznacza się nadzwyczajną delika- 
My dło kosmety czne. tnością i dar przyjemnym zapa- 
shem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzehnięciu rąk i twarzy, bardze dokładnie eczy- 
81 szeza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy. — Cena 60 centów. 
we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 8, uliea Halieka, 
róg Wałowej I. 85. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZER- 
NIOWCACH Rynek 1. 2. 


’ pS v, 


MOLLA PROSZKI SEKIDLICKIE. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A. Molla firma pomnożena, 


> Niezaw odna skuteczność lecznicza tych p osz- 
ZS ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żąłądka, 

spodnich oięści olała, przeciw kurczem żełądka, 
zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, prze- 
ciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, he- 
moroidom i najrozmaitszym cherobem kobiecym, spe- 
wodowała od przeszłe kilkudziesiąt lat ceraz większe 
rozpowszechnienio. 


5 IMĘ” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "FB 
; Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 zir. wa: 


ka... 
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Zaproszenie do przedpłaty 


LORE N IDE 


dóbr tabularnych w Galicji. 


" sgrzo rirezo 


„Wódka francuska i sól Molla 


Jake wcieranie de skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszełkiege rodzaju rwania członków i i 
ź f à à H aliżu, bolu 
głowy, uszów i zębów; w fermie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na Sr Womiętci 
zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkem i rozwolnieniu. 
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W kwietnin b. r. wyjdzie z druku nłożony przez prof. 
(/dr. Tadensza Pilata naczelnika krajowego bióra statysiy- 
|cznego na podstawie najnowszych materjałów urzędowych, które 
H posłnżyły do statystyki własności tabularnej 
0  SKOROWIDŹ DÓBR TABOLARNYCH w GALICJI, 
H który dla każdego ciała tabularnego podawać będzie : nazwę ciała 
Flaszka z dokładnym opisem 00 centów. tabularnego, imię i nazwisko właściciela, stację pocztową i te 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 1 zuak oohrenny Molla. 0) ograńczną i odległość od stacji, „ parafię l obu obrządków, sta 
- w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst- rostwo i radę powiatową, sąd powiatowy 1 notarjat, urząd po- 
Olej tranowy M. Krohn & Comp. kich w handlu znajdujących się gatun- A datkowy, sąd obwodowy i liczbę wykazu hipotecznego, ilość fol- 
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. wal. austr. parkov, karczem, gorzelui, browarów, młynów, tartaków. cegielui 
a S | A A A 
Glówny skład wysyłek u A. MOLL c. k. destawcy nadwarnago, Wiedeń, Tuchlauben. Jw ętai A „gf z 4 p ri > poż oh 
E a O e e E E EE E A AET, , nieu SZAT 
r PEF Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, wtószcie A gruntowy i domowy, y 
re epatrzone są marką ochronną i podpisem. Oprócz tego ść in tow jierać będzi k 
., SKŁADY we LWOWIE: J. Beiser apt, Zygm. Rucker apt, Ant. Sklepiński apt.. St. Markiewicz; w Białej; LTM oprócz tego część Fiseralowa zawierac vdędzie ogio 
Erich Keler apt: w Brodach: M Kulak, W. Landesberg apt.; w Czerniowcach: J. Schnireh, C. Alth znt.; w Czort- R szenia mogące obchedzić "łaścicieli ziemskieh. 
kowie: Ludwik Noss apt; w Drohobyczn: T Partykiewicz; w Rórshomora: A. B-tezat apt.; w Husiatynie: B Dzieło to 
W. Czerski apt.: w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłocki apt.; w Kamionce Strum.: O. Pilewski apt.; w Kołomyi: f IRE x i ; 
m amoomt sł r Nora Tarpa: E anr ai, w Peragus Elk ai, w Peores Fa Bridal (Objaw, zakładów kradyłowych w ogóle dla wszystkich, Kib 
od owski apt.; w Nowym Targu: K. Laur apt.; w Pr u; F. kapt; w Przeworsku : Fel, Świ i Itari f ; ; tki i 
apt.; w Rzeszowie: A. Karpiński ants J Scheittor & Co; w. amborze: J. Aleksiewicz apt., O. Maresch iiai papseow zakładów kredytowych, w ogóle dia WSZYSTKICH EE 
okalu: E. Wysoczański apt.; w Stanisławowie: E. Strzemacki apt,, J. Beil, apt; w Tarnopolu: E. Franta, F, E rych iuteresa wprowadzają w styczność z własnością ziemską. 
Jamrogiewicz apt.; w Tarnowie: W. Miildner & Comp., H. Wierzycki i St. Pawłowski apt. woiCena dzieła: ebejmującego przeszło 36 arkuszy druku tabe- 
larycznego wyniesie w drodze prenumeraty do 15. mar- 
ca 1890: 3 złr 50 cet., z przesyłką pocztową 8 złr. 75 
ct., poczem podniesioną będzie do 6 złr. 


~ a w w 


POERZCAARK R R RR RI IC DOZ ROCIKIKCIE 


-cztery od sta“ podatku domowo-czynszowego-państwow ge, nę 


r Paleceam kw 


będzie majdotLładniejszym podręczni- da 


200 sztuk 


nowo wynalezionych, ciepłych, trwałych, 


tygrysowych ubrań 


dla panów, składajacych się z pary spodm 
i żakietu po złr. 1:50, dla pań złr. 2. Kto 
posiada takie ubranie, zabezpiecza się przed 
mrozem i wilgocią. Za nadesłaniem gotówki 
lub za zaliczką. Gdy się niepodoba, pienią- 
i dze zwracam. 


F. Rabinowicz, 
Wallfischgasse 4. G. N. 


PŁUGI UNIWERS LNE 
tudzież płngi 2-, 3- i 4-skibowe 
całe z żelaza i stali dostarcza najlepszej 

jakości i najtaniej 

Umrath & Comp., 

Fabryka machin rolniczych 
1243 Praga - Bubna. 
Katalogi świadectwa na żądanie gratis. 
Skład we Lwowie, Gródecku 61. 


AWALY CHAROW 


kąpielewy, 


przy ulicy Ruskiej 1. 6. 
Na żądanie zgłasza się i na pole- 
cenie lekarskie wykonuje procedury, 


x Semma RJ 


48], kilo słoniny wędzonej lub papry- 
kowamók aaa «a. , . o ZEDO WU 
45/1, kilo słoniny solonej w 330 
43lio kilo smalcu w blaszance . . „ 870 
4%,9 kilo kawy wybornej od złr. 8-50 do 10:50 
5 kilo śledzi marynow. holend. . złr. %50: 
5 kilo sardynek marynowanych n Z 
6 butel. pomidorów po 7/, litry „ 1:60 


5 po 3'/, deci koniaku węgiersk. 
od złr. 5:10 do 6:60 

po jio litrzy Rumu najlepszego 
od złr. 38:40 do 660 


Cenniki wysyłam franko. 


Tomasz Gurowicz 


1273 


1246 Grolieha 
E' lorapucdier, 


najwyborniejszy z wszystkich 
pudrów, zadziwiająco dobrze przylega, w Pa- 
ryżu w roku 1889 nagrodzony złotym me- 
dalem, jakiego odszczególnienia nie doznał) 
natou podouiiy wyron, poleca po et. GU 1 
złr. 1. J. Grolieli w Bernie (Brünn). Do- 
stanie w większych magazynach we Lwowie 
u Z. Ruckera apt, w Krakowie u Redyka 
apt, w Rzeszowie u J. Śchaitra & Co. 


WILAKLH SITC 


Eyczaków Nr. 10 we Lwowie, 
PRACOWNIA SUKIEN MĘZKICH 


oraz muncurów, 
przyjmuje wszelkie przerabiania, nieówki, 
reperacje i wywabiania plam. 


Poleca się P. T. Szanownej Publiczności 
jako najtańszy warsztat krawiecki we Lwowie. 


n 


B 


n 


Budapeszt. 


A a 
É Ą = 
£ REN 2; 
FOR UT MENS) 
Łó PE 
ET > 
w te 
b a a 7 = 
a AE 
a k 
3 tę 7 
hu u 
f 
tiy mo nw 
P A 
mlony po I 
arle 
z 1 
! k 
5 k 
3% 1 
MAE « 


W drukarni Pillera i Spółki 


nabyć można książkę do modlenia dla mężczyzn pod tytułem : 


Dr. Romershausen'a 


Esencja do ócz 


do wzmoenienia i utrzymania 


wzroku 101 


Przeszło od 50-ciu lat używana z wiel- 
kim akutk'em a sporządzana w apteca 
Dra F. G. Gelss'a sprdkobierców w 
àken nad Elbą. — Nie jest ona ża- 
dnym śro kiem tajemniczym, tylka 
ba: dzo skencentrowanym prap*ratem 
f mchelowym. jak to na każdej flaszee 
pat uwidaeznienem. 

De nabycia w flaazeezkach po słr 
0:75, 1 0 i 250 wr-z z przepisem uży- 
cia w aptece spadkobierców /, Ruekera 
iu Piotra Mikolaseha we Lwowie 


Maryazelskie 
Żołądikowe 


anskomicie działająca 


na wszelkiego rodzaju 


choroby żoładka. 
Niezrównana przy 
braku apetytu, słabości 
żołądka. wzdęciach, 
odbijaniu, 
kolkach, katarach, żo- 
łądkowych, zgagach, 
żółtacee, obmierzlości 
i wymiotach, bólach 
głowy (jeżeli ta po- 
chodzą z żołądka), kur- 
czach, zatwardzaniac 
Á . przeładowaniu żołądka 
potrawaini i napojami. Cena jednej flaszki 
wraz z przepisem 40 ct, podwójnej 40 eent. 
Główny sklad w apteca Karola Brady w Kro- 
mteryzu (Kremsier) na Morawie w Auatryi. 
* Qstrzeżenie | nwdziwe Maryacelakie 
kropla żołądkowe bywają czestokroć fał- 
Szowane i naśladowane. w dawód prawdzi- 
woccel tych kropli powinna każda faszka 


kwaśnein 


być owinięta w, Opakowanie azarwona, 
zaopatrzona powyej umleszczonym znaklem 
achronym, a przy każdej faszcze znajdować 


się powinien przepis używania kro s 


pracował przez szereg lat w pier- wzmianką, że drukowany jest w drukarni 

wszorzędnych zakładach wodole- E P DE w eZ 
czniczych, slaryacels 10 x najlepa 

Kąpie, "je masuje podług pigułki ** Wane przy ak, 

najnowszej metody. nzepoywoynpaj be ooo. 

MIG waslorowie LITEECZYSZCZAJĄ CE. oranin 


nec należy uwagę na poboczną 
ronną i podpis aptekarza K. Brady 
ryżu. Cena jednego pudelka 20 et, 
0 6 pnd izi. Za poprzedniem 
niem nalłężytości kosztuje 1 rulon 
+ rulony złr. 2.20, 3 rulony zł, 3.20 


Rie krople żojąńkowe i marya- 
brzeczyszcznjące nie sę 
rodkiem tajemniczy, Części 
ty a przy każdej diaszca lub 


pudelku ealsie uycha wwinienione. © 
Pras zwa sdaryacojskie irople lub pigat 
Są ido nahycia w 
Lwowie : u aptekarzy Jakóba Bejssera, 
H. Blumeuf-lda, Piotra Geilhofera, K. 
Krzyżanowskiego, Piotra Mikolascha, Ja- 
kóba Piepesa, Zygmunta Ruckera, Ka- 
rola Sklepińskiego, Jana Wewiórskiego, 
Arnolda Rappaporta; w Bełzie: u apt. 
Grossa; w Bóbrre: u apt. Balbiny Mie- 
dliekiej; w Brzeżanach: u apt. Adama 
Dursta i Józ. W. Lobosa: w Buczaczu: 
u apt. Kornela Lewickiego; w Czortkowie: 
u apt. Ludw. Vossa; w Dolinie: u apt. 
8. M. Traunfelinera; w Drohobyczu: u 
apt. Aichmiillera i P. Partykiewieza, w 
Glinianach: u apt. Holma: w Husiaty- 
nie: u apt. Czerskiego i Piekarskiego; w 
Jeziernie u apt. Jana Czemeryńskiego i 
M. Zahradnika; w Jeziersanach: u apt. 
Kraińskiega; w Krakowcu: u apt. Fe- 
liksa Walczaka; w Kamience Strumito- 
wef u apt. Karola Pilewskiego, w Ko- 
meczyńcach: u aptekarza Redera; w 
apat: nie: u St. Grynfelda: w Mo- 
stach Wielkich: u apt. J. Zolińskiego; 
w Niemirowie: u apt. Przedrzymirskie- 
go; w Mielnicy: u apt. Krokowskiego: 
w esku: u apt. Kefiera, w Przemyśla- 
nach: u apt. Emila Baranowskiego; w 
Rade'echowie: u apt. Jaśkiewicza; w 
Rozdole: u apt. Ludwika Mierzwińskie- 
go, w Namboreze: u apt. Aleksiewiez- 
Maresch; w Starem Mieście: u apt. Ad. 
Paluscha; w Sokalu: u apt. Eug. v. Wy- 
soczańskiego; w Skołem: u apt. A. Le- 
chowskiego; w Stryju: u apt. Chalbaza- 
ny i W. Komorowskiego; w Skałe: u 
ank: Woje. Rogalskiego; w Turce: u apt. 
M. Piatek's Erben; w Tarnopolu: u apt 
L. Fleischmana i Fr. Jomrogiewicza; w 
Warężu: u apt. Zygm. Koziekiego; w 
Zaleszczykach u apt. Kajetanowicza; w 
Złoczowie: u apt, Frano. Pełesza i A. 
PE dla w Żarawnie: u apt. Józ. 
L. Tomaszewskiego; w Zborowie: u apt. 
w barażu: u apt. J. 
953 


Rappaporta ; 
Kruha. 


i 


db EE EE Ce U WIE 


czyli 


„Powinność codzienna Chrześcian* 


Cena: | 


» 


” 


uezennica 


ieda we Lwowie, ulica Czarneckiego 1. 12. 


! Najtańsze źródło do nabycia! 


«="szelkich potrzeb 


BAWEŁNY, nici i wełny da robót drutowych HAFTÓW na kanwie, atłasie i aksamieie zlawr PPTTYTTYPTFP POP PPYPITYJYTYTYTTYYTA 
WŁÓCZKI berlińskiej, perskiej, smyrneńskiej | MYDEŁ, Perfum, Wody kolońskiej, Grze- 


Harasu, Filozeli, Sznełki i Paciorek bieni i Szezotek 
WSTĄŻEK, Wypustek, Szlarek, Wstawek i| PORTEWONAIS. Woreczków i Sakiewek 
Koronek RZEŹB z drzewa z wycięciem na haft, 


INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 
jako to: 
Harmonik ręcznych i ustnych, Horophonów, Cyter, Skrzypiec, Gitar itp. 
Strun wszelkich i przyborów do reperacji fortepianów 


„ŁOWIEO* 


Organ galic. Towarzystwa łowieckiego 


pisme peświęcene sprawom myśliwstwa i oohreny zwierząt łownych, 
wychedzące we Lwowie, rozpocznie = 1. stycznia 1690. 
trzynasty rek swego istnienia. 
W reoznikach ubiazgłych zamieścił „Łowiee* bardzo eonno 


Mł 4d rid td 


ph 


w 


+60 4000006:090000 t00000000000826 


+ praece PE Po odka ję kę! min 
: 3 rzyredy. Oprócz tege utrzymuje begatą krenikę mybliwsrą 
, w Handlu pod LE R 3 AREE sprawezdania z łowów it. P ; 
, a „Łowiec* wychodzi raz aa miesiąc w zeszytach GH t 
p szewych wielkiege formata i kesztuje recznie 5 złr. ezyli È 
4 z marek, 12 fr. ibr. s dia Królestwa Pelskiege i EOI Ea £ 
K = H Przyjmuje sgłoszonia tyczące się spraw myśliwskieh za optetą ; 
| 10 et. ed wiureza. £ 
x we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 9. j Adres Redakeji i Administraeji: Lwów, uliea Teatralna Nr. 18. E 
| Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast. 7 £ 
H -e a ES E E] 900000000000003*0000000000009007000000206000%5 |: 
D m m a A h e m m e «= e m m m w se m w w w m m a W aMMa M M WR WM SR UW AIIFTTEPIFYFĄ rS i iA AAE POZEW TEPEE PC POTY ZK zje" Fa rp 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. 


Prenumeratę i inseraty przyjmuje drukarnia Wł. Ło- 


DU mnr m e T 


w 


3X 
Fe 


p~ ułatwionym 


wago i misry e 


— A 


Ulica Akasemicka l. 12, 


cia, ubranka dla dzieci itd. 


* 


EPERE * IE 


ukaru) |e-zrm Bi iltere 


zebrane przez M. Szajnę Karelii, 


za egzemplarz breszurowany 
oprawny w płótno 


WA" M AREE 


HAUKA KROJU damskiego 


według najnowszego systemu paryskiego. 


Cały kurs trwa 1 mi»siąc, codziennie po 2 godziny. 
Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko- 


Oałq wara kosatujw LO Sir. 
Zapisywać się można eodziennie. — Wpisowe 2 złr. 


FORMY PAPIEROWE na suknie. zarzutki, okrr- 


1 tr. — et. 


w safian z klamrą H 


S 


Wertha. 


epesobem “F 


entymatrowej 


w cenie od 30 et. do 3 zł. 


zl i eysfmopegy VNA 


4 
ME "RH 
PRACOWNIA SUKIEŃ DAMSKICH isse | 


„MARYI MATYSIEWICZ 


przy ulicy Sobieskiego I. 12. we Lwowie 


przyjmuje wszelkie w zakres krawieeczyzny wchodzące zamówienia 
` po jak najprzywtępnieiszych cenaeh oraz nauka kroju francuskiego. 
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Wprdzie ( mefosu Nr. 154 4) 
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